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0 wewnętrzny
spokój.

Po w ielkie! burzy gospodarczej, ja 
ka zawisła nad światem  całym  a w raz 
z nim i m d  Polską, po dniach pełnych 
troski, na ciem nym  horyzoncie go 
spodarczym  naszego życia poczynają 
się pojaw iać pierwsze jaśniejsze pro- 
menie. Załam ała się fala rosnącego bez
robocia  upłynni! się ryn ek  pieniężny, 
stw orzon o w arunki ożyw ien ia ruchu 
budow lanego, otw iera swe kasy za
granica dla polskich potrzeb  k red yto 
w ych . R ząd  opracow ał w ielk i p ro 
gram  gospodarczy i przysteouie ćto 
jego realizacj

W  tvm sam ym  niem al m om encie 
zostaje w ręczon y Panu P rezydentow i 
R zeczypospo lite j w niosek podpisany 
przez 149  posłów sejm ow ych, k tó rzy  
dom agają się zw ołania nadzw yczajnej 
sesji sejm ow ej. 1 chociaż n ikt nie ne
guje, że praw o w ręczenia takiego wn.io 
sku posłom  przysługiw ało  zgodnie z 
art. 25 ustaw y k on stytu cyjn ej, to  jed
nak fak t ten nasuwa różne, nie bardzo 
różow e refleksje.

M otyw acji w niosku sam ej dla sie
bie niczego zarzucić nie m ożna. M ów i 
ona o kom eczności „w ytężo n e j prany 
u staw odaw czej" i o „stałem  pogarsza
niu się n anu  gospodarczego Państw a” . 
C o  praw da nie w iem y, dlaczego zw o 
łanie Sejm u m iałoby w jak iko lw iek  
sposób w p łyn ąć na nasz stan gospo
darczy, tem bardziej, że on i bez tego 
poczyna się obecnie popraw iać. Pam ię
tam y zresztą o tern, że przed trzem a 
czy czterem a laty, k ied y Sejm  nape- 
w n o me był w ięcej a k tyw n y  niż o - 
becnie. przeżyw aliśm y jednak okres 
praw dziw ie św ietnej k o n ju n k tu ry  go
spodarczej. C c  sie tycz y  zaś dziedziny 
ustaw odaw czej, to pam iętam y m iydzv 
innem i dobrze o tern, że w szelkie p ró 
b y re fo rm y podatkow ej n ap otykały  
ze stron y Sejm u na takie traktow an ie 
jak odrzucenie w  r. 1928 rząd ow ych  
p ro jek tów  ustaw  dotyczących  podat
k ó w , bez żadnej dyskusji. Pam iętam y
1 o tern. że w szelkie pow ażne re form y 
w  dziedzinie gospodarczej czy finanso
w ej przeprow adzane b y ły  zarówno- 
przed majem  jak i po m aju nieinaczej 
jak przez danie odpoy iednich pełno
m ocnictw  rządom , gdy Sejm  zrzekł się 
swej w  te i spraw ie ingerencji.

W  końcu jednak i o to nie ch odź'. 
Idzie raczej o to, czy istotnie o kw e- 
stje ustaw odaw cze, o spraw y gospodar 
czę idzie tym , k tó rz y  się tak  gw ałto 
w nie dom agają sesji sejm ow ej. C z y  
istotnie ci posłow ie, k tó rz y  w niosek 
Podpisali i ci ze stronnictw a narodo
w ego, k tó rz y  w p raw d zie nie podpi
sali, ale k tó rz y  —  jak sam i o ficja ln ie 
ośw iadczają —  z pełni serca mu h oł
dują —  przygotow ali już napraw dę 
Pracow icie obm yślone, konkretne, b o 
gate w  treść w nioski, m aterjały  i p ro 
gram y gospodarcze. A  dalej, czy isto t
nie stał się cud, k tórem u podobnego 
nie b y ło b y  chyba na kuli ziem skiej, że 
1*3 jednej p latform ie zapatryw ań  spo
łecznych i łączących  się z niem i bezpo
średnio poglądów  gospodarczych sta
nęli socjaliści, stronnictw a w łościań
skie i narodew a dem okracja.

Zaiste radością i dumą napawałby 
fakt złożenia wniosku o zwołanie se-

% ostatniej chwili.

W arszawa, 17  maja. Dziś o godzinie 
10 .15  rozpoczęła się przed tutejszym  
Sądem rozprawa przeciwko Janowi 
Seinfelowi, oskarżonemu o podsłucha
nie rozm owy telefonicznej, prow aJzo- 
ncj między Zamkiem a Spalą i rozpo
wszechnienie uzyskanych tą drogą in
formacji. Rozprawa wzbudziła wielkie 
zainteresowanie. Przybyło wielu dzien
nikarzy zagranicznych, stołecznych i 
prowincjonalnych. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia, przystąpiono do przęsłu-

Proces Seinfelda.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

chania Seinfelda. Zeznania jego pokry

wają się z zeznaniami, złożonemi w 
śledztwie. Następnie rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków. Pierwszy 
zeznawał por. Zaćwilichowsk«, następ
nie kierowniczka centraP międzymia
stowej, oraz urzędniczki telefonów mię
dzymiastowych, a wreszcie znawcy 
technjczni. Dłuższe zeznania złożył re 
ferent prasowy Komisarjatu Rządu, 
Krygier. Możliwe jest, że w yrok za
padnie dziś wieczorem.

Wyuiki ciągnienia loterji klasowej.
(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

W arszawa, 17  maja. W  dzisiejszem 
ciągnieniu Państwowej Loterji Klasowej 

padły następujące wygrane:
80.000 zł. —  N r. 76 59 1.
20.000 zł. —  N r. 536 4 1.

1.000 zł. —  N r. 38096, 40507, 

80324, 8 3753 , I43i9> i 5 2 3 0 1-
500 zł. —  N r. 7540, 6 116 6 ,  

53322 , 74386, 79461, 112446, i 40495> 
201240.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego.

Nowy gmach Ministerstwa 
Oświaty.

W arszaw a, 17  m aja. (P A T ). O d 
w czoraj rozpoczęło się norm alne u- 
rzędow anie w now ym  gm achu M in i
sterstw a O św iaty przy A le i Szucha, 
dokąd przeniesiono już w szystkie biu
ra M inisterstw a.

Posłowie B. B. W. R. 
w Gdańsku.

G dańsk, 16  maja. (P A T ). D ziś po
rannym  pociągiem  z W arszaw y p rz y 
była tu w ycieczka posłów  i senatorów  
B B W R .  w  składzie aS osób. Po śnia
daniu uczestnicy wycieczki  udali się 
do gm achu R a d y  P ortu , poczem  zw ie
dzili na h olow niku  port gdański. W  
czasie przejażdżki po porcie, uczestni
cy zw iedzili rów nież p ierw szy polski 
transatlantycki statek pasażerski „ P o 
lon ia". Po pow rocie do G dańska u- 
czestnicy podejm ow ani byli herbatą, 
w ydaną przez kom isarza generalnego 
R zp lite j Polskiej w G dańsku Strasbur- 
gera. ju tro  rano w ycieczka udaje się 
uo G d yn i.

W arszewa, 16  m aja. (P A T .) D nia 
16  b. m. od b yło  się pod przew odn ic
twem  Prem jera S ław ka kolejne posie
dzenie K om itetu  E konom icznego  M i
n istrów , na którem  pow zięto  szereg u- 
chw ał dotyczących  bieżących spraw go 
spodarczych . M . in. zatw ierdzono u m o 
w y , związane z eksploatacją portu  w 
G d yn i. D alej K om itet Ekon om iczn y po
w ziął uchw ałę, polecającą w szelkiego 
rodzaju  skom ercjalizow anym  w y tw ó r
niom  państw ow ym  nieprzyjm ow anie 
zam ów ień p ryw atn ych , a to w  celu u- 
łatw ienia sytuacji p ryw atn ym  przedsię
biorstw om . Jednocześnie K o m ite t E k o 
nom iczny M in istrów  postanow ił zba
dać szczegółow o jeszcze nieskom ercjali-

zow ane w arstaty  w ytw órczości pań
stw ow e; celem stw ierdzenia, które z 
nich m ogą być bez uszczerbku dla do
bra Państw a zlikw idow ane, które zaś 
w sWej działalności ograniczone. W re
szcie K om itet E kon om iczn y M inistrów  
w oddzielnej uchw ale stw i irdza, że 
urzędy państw ow e, zakład y lub in sty 
tucje, będące własnością lub pod nad
zorem , instytucje sam orządu teryto rja l- 
nego i sam orządow e instytucje praw a 
publicznego, nie pow inny tw o rz yć  lub 
rozw ijać now ych  działów  prod ukcji, 
o ile w  danej dziedzinie w ytw órczości 
przem ysł k ra jo w y  m oże dostarczyć po
trzebnych  p rod uktów  w  dostatecznej 
ilości i jakości.

Likwidacja ognisk terroru.
Warszawa, ' j  maja. (P A T ). Korni

sarjat R ządu  w porozum ieniu  z p ro 
kuratu rą  i w ładzam i sądowem i posta
now ił zaniknąć w W arszaw ie 14  z w ią 
zków  zaw odow ych, k tó ie  jak tw ier
dzą władze bezpieczeństwa, zajm ow a
ły  się niewiele spraw am i zaw odow em i, 
natom iast stały się jaczejkam i kom u- 
nistycznem ' i ogniskam i terroru , sto
sow anego w  biały dzień na ulicach 
miasta w obec przeciw n ików  p o litycz
n ych . Lokale zw iązków  opieczętow a
no a książki, pieniądze i ruchom ości 
przekazano do depozytu.

StahlheLm przeciw 
Brueningowi.

Berlin, 16 m aja. (P A T ). N aczelny 
kom itet Stahlhelm u opublikow ał dziś 
rezolucję, w  k tórej zapow iada ostrą 
w alkę przeciw ko gabinetow i Bruenin- 
ga.

sji, gd yby m u tow arzyszyła  ta bez
w zględna pewność, że poza tą go rli
wością opozycji na tem at n apraw y sy- 
tucji gospodarczej kraju , nie k ry ją  się 
zupełnie inne m yśli i tendencje.

N iestety . N ie  trzeba sie w  tym  k ie
runku p o w o ływ ać na dośw iadczenia 
ostatnich m iesięcy, lat i na ich pod
staw ie tw ierdzić, że Sejm  ten nie m ógł 
i nie rnoże sie zdobyć na realną, spo
kojną, trzeźw ą pracę, że w  aspiracjach 
p o lityczn ych  i zaślepieniu partyjnem  
zatapia, raz po razu najw ażniejsze spra 
w y  państw ow e. N ie  trzeba się na ten 
tem at gubić w  żadnych dom ysłach dla
tego, bo oficjalne o rgan y op ozycji aż 
nadto jasno i w yraźn ie  m ów ią co m ia
łoby b yć  przedm iotem  i to przedm io
tem  głów n ym , naczelnym , dążeń tej 
opozycji na zw ołać się m ającej sejm o
w ej sesji.

O to co pisze „G aze ta  W arszaw 
sk a '':

„Sesja budżetow a została zam knię
ta dlatego, by  nie dopuścić do rozpraw

nad zam knięciam i rachunkow em i. nad 
sprawą b. M inistra C zechow icza. Po 
zakończeniu sesji pow ołano R ząd , w 
k tó rym  —  w brew  dotychczasow em u 
„ususow i”  i w brew  K on stytu cji zasia
da p. P rysto r którem u Sejm w yraz ił 
swą n ieufność; wreszcie został Sejm  ca
ły  sponiew ierany i obrzu con y obelga
mi przez p. Piłsudskiego. Z  tego jasno 
w ynika, że dom aganie sie zw ołania 
sesji nadzw yczajnej jest następstwem  
faktów* pow yżej w ym ien ion ych . Sejm 
nie m oże się pogodzić z tern. by  prze
ryw an o  jego norm alne i konieczne 
czynności, by  pozbaw iano go zasadni
czych upraw nień, jakie m u daje K o n 
stytucja. nie m oże w reszcie jeśli nie rm  
sie zd yskred ytow ać w  opin ji publicz
nej z pokorą  nadstaw ić drugi p o 
liczek, gdy co  uderzono w jeden. 
Pierw szym  elem entarnym  obow ią
zkiem  Sejm u jest obrona sw ych za
sadniczych upraw nień, niedopuszcze
nie do „preced en sów ", k tóre god ziły
by v/ jego istnienie” .

„ R o b o tn ik "  rów nież nie chce taić, że 
w edług jego m niem ania w  trakcie prac 
sejm ow ych „n ik t nie zdoła usunąć na 
stronę zagadnienia likw id acji system u 
u k ryte j d yk tatu ry  M arszalka Jó zefa
Piłsudskiego” .

A  w ięc o to ch od zi? W  tych  cza
sach ciężkich, kiedy ogól obyw ateli o- 
czekuje rozstrzygn ięć radykaln ych , 
szybkich  ‘ kutecznych. na jakie takie 
ciało zbiorow e, jakiem  jest Sejm , n i
gd y się nie zdobędzie, k iedy szczerze
patrjotyczn e społeczeństw o sercem
swem  w yczuw a tw órczą w artość zgo
dy i braterstw a, — podnoszą sie ha
sła jątrzenia i w alki, k tórej jest i tak  
w  Polsce już dość, że nie w olno jej lek 
kom yśln ie ani pom nażać ani pogłę
biać.

N a  te hasła społeczeństw o nie p ó j
dzie. O n o  zna dziś ty lk o  jedno hasło 
i jeden nrogram - spokój w ew n ętrzn y. 
W szystko , co zdolne jest go naruszyć, 
odrzuci z trw ogą i oburzeniem .
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Pożyczka czy pochody?
(Korespondencja własna

Sytuacja  w ew nętrzno-polityczna w  
A u strji znów  dziwnie zaczyna się k o m 
plikow ać. W  ostatnich dniach obie
gały  nawet pogłoski, że nie jest w y 
kluczoną rekonstrukcja  albo w ręcz 
zm iana gabinetu. K to  nie jest w ta jem 
niczony w  arkana w ew nętrznej po li
tyk i austrjackiej, tem u pogłoski tego 
rodzaju  tem  dziwniejszemu muszą się 
w yd aw ać, ile że kanclerz Schober w ła
śnie teraz po w izytach  w  P aryżu  i w  
L ond ynie, gdzie w itano go serdecznie 
i z wielkiem i honoram i, stanął u 
szczytu  sw ych sukcesów . W iszyscy wie 
dzą o tem  bardzo dobrze, że zapew nie
nie w ielkiej pożyczki zagranicznej jest 
w yłącznie osobistą zasługą kanclerza, 
k tó ry  zdołał sobie zaskarbić zaufanie 
m iarodajnych  czyn n ików  zagranicy 
dzięki tem u. że stanąw szy ponad i m ię
dzy stronnictw am i potrafił skutecz

nie zażegnać niebezpieczeństw o w o j
n y dom ow ej w  A ustrji. Z d aw ać b y  się 
m ogło, że w obec tego w szystkie stron
n ictw a austrjackie, a przedew szyst- 
kicm  stronnictw a w iększości parla
m entarnej, dołożą w szelkich  starań, 
aby u łatw ić kanclerzow i spełnienie jego 
w ażnej misji 1 um ożliw ić przezw ycię
żenie k ryzysu  gospodarczego, k tóre 
ch w ilow o jest głów ną troską całego 
społeczeństw a. A  tym czasem  dzieje się 
całkiem  inaczej: najm niej trosk  i k ło 
p otów  przysparza kanclerzow i o p o z y
cja, najw ięcej jego najbliższe otoczenie, 
k tóre nie przestaje w ielbić jego zasług, 
ale rów nocześnie z niestrudzoną k o n 
sekwencja kopie pod nim dołki.

D otychczas copraw da w padali w  te 
dołki ty lk o  ci, k tó rz y  je kopali. D o 
tychczas bow iem  kanclerz Schober, 
k tó ry  łączy w sobie w szystkie cechy 
w ytraw n ego  p o lityk a  koinj.momisowe- 
go, um iał bardzo zręczn i: szachować 
w szystkie niebezpieczne plany sw ych 
przyjac ió ł i udaw ało m u się zawsze p o
skram iać zbyt radykalne zapędy zw ią
z kó w  heim w ehrow skich  i m ożnych  
p ro te k to ró w  tych  zw iązków . R e fo rm a  
K o n stytu c ji i ustaw a p rzeciw terrory- 
styczna, k tóre stały na czele program u 
H eim w eh ry , ty lk o  dzięki dyp lom atycz  
nej zręczności kanclerza zostały uchwa 
lone przez parlam ent, ale co praw da z 
pewnem i zm ianam i, odbiegającemu 
dość daleko od p ierw otnych  zam iarów  
H eim w eh ry  i radykalnej praw icy . M i
m o w szystko  H eim w eh ra nie została 
bynajm niej pozbaw ioną m ożności gło
szenia, że uchw alenie tych  ustaw jest 
w  pierw szym  rzędzie jej zasługą. N ie  
w yd ał kanclerz ogólnego zakazu u rzą
dzania rew ij i poch odów  bo jów ek, 
bo wie bardzo dobrze, że rozpętałby 
przez to niesłychaną burzę w  obozie 
rad ykaln o-p raw icow ym , ale obn iżył 
znacznie niebezpieczeństw o, połączone 
z tem i im prezam i, bo nie dopuszcza do 
rów noczesnych  pochodów  H eim w eh ry  
i Schutzbundu. a prócz tego z gó ry  u- 
n iem ożliw ia w szystkie starcia i w y k ro 
czenia przez bardzo ostre zarządzenia 
bezpieczeństwa. A le  m im o w szystko  jest 
to  oczyw iście stan, k tó ry  nie da się na 
stałe u trzym ać, już ch oćby dlatego, że 
te zarządzenia bezpieczeństwa pożera
ją m nóstw o pieniędzy i że naw et żan- 
darm erja sama zaczyna już tracić cier
p liw ość i dom aga się rozbrojenia bo
jów ek. T o  też nie dziw , że kanclerz 
Schober zam yśla z początkiem  sesji, 
k tóra  niebawem  się rozpocznie, przed
ło żyć  R adzie N aro d o w e; ustawę, o b o 
strzającą przepisy co do praw a posia
dania i noszenia broni. W  ten sposób 
rew je i poch ody m ają zostać pozba
w ione swego w łaściw ego charakteru . 
W szak b o jów ki bez broni przestają być 
b o jów kam i... Z resztą  ustaw a taka stała 
się konieczną także ze w zględu  na na
stroje zagranicznych  finansistów , k tó 
rzy mają A u strji udzielić p o życzk i in 
w estycyjnej. K anclerz Schober m iał bo
wiem  w  Paryżu  i w  Lon d yn ie sposob- 
nosc przekonać się 0 tenlj £e zagranica

kivA ZCt - n i & ę .tn<rm okiem  patrzy  na 
bo jów ki austrjackie i na ich ćw iczenia

„Gazety Lwowskiej").

Wiedeń, w maju 1930.
w ojskow e. T o  też z pew nością dobrze 
się stało, że m ógł on tam  w skazać na 
swe usiłow ania w  k ierun ku  zupełnego 
rozbrojen ia bo jów ek, przez co p rzeko
nał sfery  m iarodajne, że w iększą p rz y 
w iązuje wagę do p ożyczk i niż do po
chodów .

Innego zdania jednak są radykalno- 
n raw icow i przyjaciele kanclerza, dla 
k tó rych  pochody i nieubłagana w alka z 
o pozycją  socjalistyczną są najw idoczniej 
tak ważną i żyw o tn ą  sprawą, że nie za- 
v 'ah a liby  się ew entualnie pośw ięcić po
życzki  i ch oćby całej '■anacji gospodar
czej A ustrji. W m yśl znanego przysło 
wia niemiecki ‘go, ?_ tańczą myszy  pod 
nieobecność k ata , ;>'Z“wćdcy H eim 
w eh ry  i ich z w o len n k y  z obozu  chrze
ścijańsko - społecznego w yk o rzysta li 
p obyt kanclerza w  P aryżu  i w  L o n d y 
nie, by  trochę zam ącić sytuację. U rz ą 

dzono w ielką dem ostrację w  St. Polten, 
p rzy  k tó re j om al, że nie przyszło  do 
ponow nych  starć z Schutzbundem , w y 
głoszono cały szereg m ów  z protestem  
przeciw  w szelkim  próbom  rozbrojenia, 
rozdm uchano ponow nie spraw ę nom i
nacji generalnego d yrekto ra  kolei związ 
k o w ych fn a  stanow isko to w ysunęła ra 
d ykalna praw ica kand ydaturę d yre k to 
ra elektrycznej kolei m iejskiej w  G racu  
Strafelle, której sprzeciw ia się p re zy 
dent kolei dr. Banhans), a na dom iar 
w szystkiego agrarjusze chrześcijańsko- 
społeczm  znów  podjęli w alkę pod jaz
dow ą przeciw  m inistrow i ro ln ictw a 
F od erm ayrow i. Słow em  kanclerz Scho
ber zastał po sw ym  pow rocie sytuację 
dziw nie skom plikow aną, świadczącą o 
tem , że nic próżnow ali jego p rz y ja 
ciele...

T ak że  fak t, że następcą ks. Seipla na 
stanow isku przew odniczącego stron- 
nistw a chrześcijańsko-społecznego w y 
branym  został przedstaw iciel najrad y- 
kalniejszego skrzyd ła  tego stronnictw a, 
w icekanclerz V augoin , św iadczy o  tem  
w ym ow n ie, że radykalna praw ica p rz y 

gotow uje się do ostrej w alk i z opozycją , 
co w  danej ch w ili bynajm niej nie m o
że b y ć  pożądanem  kanclerzow i Scho- 
berow i. W ięc też nie dziw , że na tem  
tie pow stały  pogłoski o ew entualnem  
przesileniu gabinetow em . C h w ilo w o  nie 
należy ich trakto w ać zb yt serjo. Ju ż  
ih o ć b y  dlatego, że naw et zw olennicy 
najradykaln iejszego kursu  praw icow ego  
dokładnie zdają sobie z tego spraw ę, 
że jedynie Schober zdoła sfinalizow ać 
korzystn ie sprawę pożyczki. A le  czy 
spełnienie tej m isji w zm ocni stanow isko 
obecnego kanclerza, jest kw estją aż 
nadto w ątpliw ą. B liższem  jest p rz yp u 
szczenie, że po zrealizow aniu  pożyczki 
H eim w eh ra i radykalne sk rzyd ło  chrze- 
ścijansko-spolecznych zechcą u tw orzyć 
gabinet bardziej uw zględniający ich 
życzenia niż obecny. Przedew szystkiem  
gabinet, k tó ry b y  się podjął przep row a
dzenia now ych  w y b o ró w  po m yśli 
H eim w eh ry . N a  razie zw ycięży ła  p o 
życzk a , ale w szystko  w skazuje na to, 
że po up ływ ie k ilk u  m iesięcy, m oże już 
z wczesną jesienią, znów  zw yciężą  p o 
chody... G .

Treść memorjału Brianda.
Będzie on rozesłany dziś wszystkim  rządom.

G enew a, 16  m aja. (P A T .) Szcze
gólne zainteresow anie w zbudza treść 
m em orjału  Brianda, k tó ry  m a b yć  ju
tro  przedstaw iony zainteresow anym  
rządom  europejskim . W  spraw ie tej 
dow iadujem y się, że m em orjał ten ma 
b yć przesiany do w iadom ości rów nież 
rządow i Z . S. S. R . Poza stroną gos
podarczą, m em orjał zaw iera obszerny 
wstęp, w  k tó rym  podniesiona jest ko
nieczność daleko idącego porozum ie
nia europejskiego, jako pierwszego 
etapu dla stw orzenia federacji państw 
europejskich. A u to r  m em orjału pod

kreśla, że zam ierzona akcja nie jest 
skierow ana przeciw ko  żadnem u orga
n izm ow i politycznem u E u ro p y , ani 
przeciw ko A m eryce. M em orjał zam y
ka szereg w n iosków , w  k tó rych  p ro 
ponow ane jest stw orzenie stałego orga
nizm u, k tó ry b y  rów nolegle z L igą  N a 
ro d ów  pracow ał nad realizacją zaw ar
tych  w  m em orjale idei. K on stru kcja  
tego organizm u b y łab y  podobna do  
L ig i N a ro d ó w  i składałaby się z R a d y  
Z grom adzenia i stałego sekretariatu , na 
k tórego  czele stałby prezes w yb ieran y  
ro k  rocznie. $

Przywódca emigrantów rosyjskich
bawi obecnie w Pradze.

W iedeń, 16  m aja. (P A T ). „N eu es 
W iener T a g e b la tt" donosi z Pragi: 
O becnie baw i w  Pradze grupa genera
łów  carskiej R o sji pod kierow nictw em  
gen. M ullera. Gen. M uller jest, jak 
w iadom o, następcą K u tiep ow a w k ie
row nictw ie rosyjskich  organizacji bia- 
łogw ard yjsk ich . W czoraj w  m ieszka
niu b. szefa sztabu generalnego cze
chosłow ackiego G a y d y  odbyła się k o n 
ferencja pom iędzy nim , a rosyjskim i 
generałam i. Ja k  słychać om ów iono i 
uchw alono na tej konferencji nową 
tak tyk ę w  walce, prow adzonej przez 
rosyjskie organizacje em igracyjne 
przeciw ko Sow ietom .

Praga, 16  m aja. (P A T .)  B aw iący  tu 
k ierow n ik  w o jskow ej em igracji ro sy j

skiej, następca gen. K utiep ow a, M uller, 
w  rozm ow ie z przedstaw icielem  „N a -  
rodnich L istó w " ośw iadczył, że regim e 
bolszew icki traci w  R o sji na au to ry
tecie. W  roku  b ieżącym  dojdzie p raw 
dopodobnie do n ow ych  pow ażnych  
zam ieszek 1 pow stań ludności. R ó w 
nież na arm ji nie m oże się —  zdaniem  
generała —  oprzeć rząd bolszew icki, 
gdyż rekrutu je  się ona z pośród syn ów  
uciskanych chłopów . Sytuację tę trz e
ba — jak m ów ił generał —  w yzyskać  
w  celu zrzucenia jarzm a bolszew ickie
go, inaczej bow iem  nie obejdzie się 
fe z  rozlew u krw i. Gen. M uller odb ył 
dłuższą konferencję z b. gen. G ajdą, 
jak w iadom o, dow odcą legjonistów  
czechosłow ackich na Syberji.

Pogrzeb Władysława Orkana.
K ra k ó w , 16  m aja. (P A T .) Pogrzeb 

ś. p. W ładysław a O rkan a zam ienił się 
w podniosłą m anifestację narodow ą ku  
czci w ielkiego artysty  słow a, żołnierza 
legjonow ego i gorącego m iłośnika ludu 
podhalańskiego.

O  godz. 16  z dom u żałoby w ynieśli 
górale dębow ą trum nę ze zw łokam i śp. 
O rkan a. W  im ieniu M inistra W . R . i 
O . P. z łoży ł hołd w ielkiem u tw ó rc y  
p rof. W ó jc ick i. N astępnie żegnał zm ar
łego w  serdecznych słow ach dyr. Za- 
chem ski w  im ieniu Z w iązk u  Podhalan, 
oraz gen. K o lłon ta j jak o  reprezentant 
K o ła  C zw artak ó w  i 4 p. L eg jo n ó w  P o l
skich.

O rszak p ogrzebow y otw ierała o r
kiestra 20 p. p. N astępnie k ro cz y ły  o d 

działy Strzelca, dalej delegacje szkół 
k rakow skich , Z w iązk u  L egjon istów  ze 
sztandarem  i w ieńcem , delegacje nau
czycielstw a z Podhala, delegacje góral
skie, m ieszczańskie i kobiece, Strzelec
kie Z w iązk i góralskie ze sztandaram i, 
T o w arz ystw o  T e atru  W łościańskiego, 
delegacje p ow iatów  i m iast z Podhala 
i t. d. T ru m n ę nieśli przez całą drogę 
aż do sam ego cm entarza naprzem ian 
górale i żołnierze 1 p. strzelców  p o d 
halańskich.

N a cm entarzu R a k o w ick im  przed 
grobow cem  pożegnali Zm arłego poseł 
G w iżd ż, H u b ert R o z tw o ro w sk i, w ice
burm istrz Zakop anego  R o j oraz poseł 
Polakiew icz.

Rezolucja międzynarodówki socjalist.
w sprawie sytuacji w Rosji sowieckiej.

W iedeń, 16  maja. (P A T .) „A rb e ite r- 
Z tg .“  donosi, że na posiedzeniu k o m i
tetu  w ykon aw czego  socjalistycznej m ię
dzyn arod ów ki w  Berlinie om aw iano ob 
szernie sytuację w R o sji sow ieckiej. P o 
szczególni delegaci byli zdania, że w iel

kie trudności gospodarcze, z którem i 
w alczy  tząd sow iecki, m ogą w  najb liż
szym  czasie doprow adzić do pow ażnych  
n iepokojów , a m oże do pow stania w 
R o sji i do narod ow ych  ru ch ów  sepa
ratystyczn ych  na U krain ie , w  G ru z ji i

w  innych  obszarach U n ji sow ieckiej. 
Ja k k o lw ie k  inni delegaci zw alczali te 
pesym istyczne poglądy, egzekutyw a u- 
w ażała za w skazane określić swoje sta
n ow isko w obec obecnej sytuacji w  U n ji 
sow ieckiej w  drodze m anifestu do ro 
b o .: . ’ 1 ów  rosyjskich . M anifest zazna
cza, ze socjaliści nie pragną bynajm niej 
gw ałtow nego przew rotu  rządów  w  So 
w ietach, ani też now ej w o jn y  dom ow ej 
w  R osji, k tóra  m ogłaby się łatw o za
koń czyć zw ycięstw em  kon trrew olucji, 
a w  dodatku, szczególnie na w ypadek  
n arodow ych  ruchów  separatystycznych  
na U kra in ie  i B iałorusi, doprow adzić 
co  w m ięszania się Polski, a tem samem 
spow od ow ać pow ażne niebezpieczeń
stwo w o jn y . Klasa robotnicza musi do
m agać się od rządu sow ieckiego, b y  za
niechał gw ałtow nego uspołeczniania go
spodarstw  w iejskich  i p rzyw ró c ił ch ło
pom  ich w olność gospodarczą. T y lk o  
w  ten sposob m ożnaby zabezpieczyć 
aprow izację m iast i przeszkodzić tem u, 
by chłopi rzucili się w  ram iona k o n tr
rew olucji. M ięd zyn arod ów ka jest zgo 
dna w  przekonaniu , że każde gw ałto 
wne pow stanie przeciw ko rządow i so
w ieckiem u otw iera ty lk o  drogę k o n tr
rew olucji i że każde zw ycięstw o k o n tr
rew olucji w  R o sji w zm ocni reakcję w  
całej Europie, ułatw i zw ycięstw o fa 
szyzm u w I uropie środkow ej i zagrozi 
n arodow ej sam odzielności rosyjskich  
państw  kresow ych .

Przewiezienie zwłok 
ś. p. biskupa Lisieckiego.

K atow ice, 16  maja. (P A T ). O  godz. 
1 5 . 1 3  p rz yb y ł na dw orzec pociąg ze 
zw łokam i ks. biskupa Lisieckiego. Na 
dw orcu oczekiw ali p rzyb yc ia  pociągu 
przedstaw iciele w ładz z W ojew odą 
G rażyń sk im  na czele, członkow ie k o 
m isji mieszanej, konsulow ie państw  
obcych  oraz zw iązki i stow arzyszenia. 
Po przyjezdzie pociągu odpraw ił m o
d ły ks. in fu łat K apica. T łu m y  pub li
czności w yp ełn iły  plac przed d w o r
cem oraz ulice, k tó ręd y  wieziono 
zw łok i biskupa do kościoła.

Rozmowy genewskie.
G enew a, 16  maja. (P A T ). Pom im o 

zakończenia prac 59-tej sesji R a d y  
L ig i N aro d ó w , n iektórzy  jej cz łon ko
wie pozostali w G enew ie jeszcze w  cią
gu dnia dzisiejszego, przyczem  odb ył 
się szereg spotkań politycznych . Briand 
i C urtius odbyli dłuższą konferencję, 
w  czasie k tórej ustalono tryb  w p ro w a 
dzenia w  życie kom itetu  konstatacyj- 
no - rozjem czego, k tó ry  ma b yć po
w ołan y  w  w yn ik u  ostatecznego zała t
w ienia spraw y reparacji i zastosow ania 
p lanu Y ou nga. P rz y  tej okazji, jak 
m ów ią, Briand potw ierdził, że w ojska 
okupacyjn e będą ostatecznie w y c o fa 
ne przed Iipcem b. r.
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Urlop Min. Zaleskiego.
Londyn, 16  m aja. (P A T ). M inister 

Spraw  Zagran icznych  A ugust Zaleski 
po zakończeniu sesji R a d y  Ligi N a ro 
dów  korzystać będzie z io -d n iow ego  
urlopu  w yp o czyn ko w ego , k tó ry  spę
dzi w A n glji, gdzie przybędzie w tow a 
rzystw ie m ałżonki w niedzielę, rS 
b. m. C h arakter pobytu  M inistra Z a 
leskiego w A n glji będzie jak najściślej 
p ryw atn y , bez jak ich kolw iek  przyjęć 
i w izyt o ficja lnych .

Komisja diugów państwo
wych.

Warszawa, 16  m aja. (P A T ). P rze
w odniczący kom isji kon tro li długów  
pań stw ow ych  poseł K rzyżan ow sk i 
zw ołał na czw artek , aa b. m ., p lenar
ne posiedzenie kom isji dla dokonania 
w yb o ru  dw óch delegatów do podpisa
nia obligacji pożyczki budow lanej.

ńomoc dla obszarów wschodnich.
B erlin , 16  m aja. (P A T .) W edług in 

form acji prasy niem ieckiej, w yd atk i na 
pom oc przyznaną terenom  w schodnim  
R zeszy, w ynosić będą na podstaw ie o- 
pracow anego program u 1 . 10 0  m iłjo- 
nów  m arek niem ieckich, k tóra  to su
m a roz lożcn a zostanie na przeciąg 5 
lat. Połow a tej sum y dostarczona bę
dzie terenom  w schodnim  w gotów ce, 
druga połow a zaś ma form ę gw arancji 
rządow ej, k tóra  jednak przypuszczal
nie rów nież będzie zużytkow ana. Su
ma 1 1 6  m iljonów  m k. niem. zostanie 
już w  r. 193C w ypłacona. C zęściow o

będzie ona uw zględniona w  budżecie 
na r. 19 30 , częściow o zaś w  now eli do 
prelim inarza budżetow ego na r. 19 30 , 
jaką rząd zam ierza w nieść do R eich s
tagu. R ząd  R zeszy  na w czorajszem  po
siedzeniu n ietylko  określi! w ysokość 
sum y, która ma służyć pom ocy dla 
teren ów  wschodnich, ale opracow ał 
rów nież dwa p ro jek ty  ustaw , określa
jące sposób, w jaki pieniądze te mają 
b yć zużyte. Pom oc niesiona terenom  
w schodnim  ma służyć n ietylko  ro ln ic
tw u , lecz i innym  gałęziom  w y tw ó r
czości k ra jow ej.

Przed Kongresem 
Penclubów,

W arszaw a, 17  maja. :P A T ). K o n 
gres Penclubów  w  W arszaw ie trw ać 
będzie 4 drn a m ianow icie od 20 do 
24 czerw ca br. P ierw szy dzień w yp e ł
nią uroczystości zw iązane z o tw a r
ciem kongresu. M iędzy innym i zabie
rze glos G a lsw o rth y . P rzew idziany 
jest szereg oficja lnych  p rzy jęć , m iędzy 
m nem i garden p arty  u M arszałka P ił
sudskiego, raut u  M inistra Zaleskiego 
oraz w ielki bankiet Penclubów  połą
czony z rautem . Po kongresie ucze
stnicy w yjadą do K ra k o w a  i Z ak op a
nego.

OSTRZEŻENIE!
Uwadie P. I.  l9karzv i P n M ra o śt i 1!
Ukazały sit w sprzedaży bezwartościowe falsy
fikaty c z e k o la d y  pi z o c z y s z c z a ją c e j

DRASTIN L U B E L S K I
Zwraca się uwagę, iż każdy ułamek o ry g i
n a ln e j c z e k o la d y  p rz e c z y s z c z a ją c e j
posiada napis D R A 5T IN -LU B ELSK 1 — 
i znak fabryczny. Do nabycia w aptekach. 
Jedvnv wytwórca: A P T E K A R Z  .1. L U B E Ł ' 
Ś K I W a r s z a w a , D łu g a  1 6 . Tel. 109-55 .

Nowe starcia w Indjach.
B om baj, 1 6 maja. (P A T .) P rz yw ó d 

czyni ruchu w olnościow ego N aidu, 
k tó ra  spędziła całą noc otoczona przez 
kordon policji, została dziś rano aresz
tow ana, niezw łocznie jednak zw oln io
no ią.

B om baj, 16  maja. (P A T .) P. C am a-
lacle.r; C h attopathava, sz.wagierka p. 
N aidu, aresztow ana dziś rano, została 
skazana na 6 m iesięcy więzienia z w y 
kłego.

Bom baj, 16  m aja. (P A T .) W  M ay
m ensingh w  Bengalu, doszło do starcia 
pom iędzy uczestnikam i akcji b iernego 
oporu  a policją, przyczem  około  90 
osób odniosło ranv. Zajście w yn ik ło  
w  zw iązku  z w ystąpieniam i przeciw ko 
sprzedaży napojów  a lkoh olow ych  
przez agentów  rządow ych.

B om baj, 16  m aja. (P A T .) W  uzu
pełnieniu w iadom ości o zajściach w  
M aym ensm gh, A gencja R eu tera  donosi, 
że policjanci, tow arzyszący  transpor
tow i napojów  alkoh olow ych , zostali 
zmuszeni do użycia broni. T łu m  został 
rozprószony. 39 osób z pom iędzy ran 
nych  pozostaw iono w  szpitalu.

A llahabad, 16  maja. (P A T .) K o m i
tet kongresu panindyjskiego p rzyjął 
szereg rezo lucyj, zm ierzających do in
ten syfikac ji kam panji biernego oporu. 
R ezolucje  przew idują bo jk ot tkanin 
zagranicznych, a także angielskich c*r- 
ganizacyj b an kow ych , m orskich  i 
w szelkich in stytu cy j pokrew n ych . —  
R u ch  p rotestacyjn y przeciw ko podat
k o w i solnem u ma b yć rów nież w zm o 
cniony.

Środki pomocy dla 
bezrobotnych.

B erlin , 16  maja. (P A T ). F rakcja  
centrow a Reichstagu obradow ała dziś 
nad położeniem  politycznem  kraju  i 
jednom yślnie postanow iła, że należy 
bezzw łocznie opracow ać program  po
m ocy doraźnej dla bezrobotnych . W  
zw iązku  z tern podniesiono m yśl, aby 
posłow ie do R eichstagu zrezygnow ali 
z części sw oich djet na rzecz fun d u 
szu pom ocy dla bezrobotnych. Poza- 
tem om aw iano sprawę jednorazow ej 
daniny, do której złożenia by lib y  zo
bow iązani u rK d n ic y  i p racow nicy  

j państw ow i.

Obsuwanie się gruntu 
w Wienenburgu.

B erlin , 16  m aja. (P A T ). Z  W ie
nenburgu donoszą o dalszem kata- 
strofalnem  obsuw aniu się ziem i nad 
kopalnią potasu. W sku tek  zapadania 
się ziem i, poziom  jeziora, pow stałego 
w kraterze, ob n iżył się dziś popołud
niu o 4 m, Z  kraw ędzi krateru  obsu
wają się z hukiem  w ielkie m asy ziemi. 
W strząsy, w yw ołane obsuw aniem  się 
kraw ędzi, są tak silne, że odczuw ają je 
w  szybie drugiej kopaln i, odległej o 2 
km . D otychczas zatonęło w jeziorze 
k iika  tysięcy m etrów  kub. ziemi.

HEHBRICZKI
m ęskie i damskie

FO W NES, LO N D YN  
PERRIN, G REN O BLE  

G A N T  B A L, CH A M B ER Y

W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁA D

A  L A  V IL L E  D E  P A R IS

L W Ó W , P L . M A R JA C K I 11.

Ujęcie dywersanla.
W arszaw a, 16  m aja. (P A T ). T u te j

sze władze śledcze p o ch w yciły  groźne
g o  bandytę Siem iona Sacia, u k ryw a ją 
cego się pod nazw iskiem  M ikołaja 
K ow alenki. Sać w r. 19 24  był h er
sztem bandy dyw ersyjnej, grasującej 
na kresach wschodnich. Banda ta zo
stała zlikw idow ana, a członkow ie jej 
pochw yceni i osądzeni. W ładzom  nie 
udało się w ów czas poch w ycić  Sacia, 
po k tó rym  zaginęły w szystkie ś la d y .' 
Przypuszczano, że udało m u się zbiec 
do R osji sow ieckiej. D opiero  przed 
dw om a dniam i władze śledcze po- 

| ch w yciły  w dom u p rzy  ul. M oniuszki 
4, osobnika podejrzanego o szereg 
śm iałych kradzieży, dokonanych  o- 
statniem i czasy w  w illach pod W a r
szawą. Sch w ytan y osobnik podał się 
w ów czas za M ikołaja  K ow alen kę i 
przyzn ał się do popełniania kradzieży. 
Jed n akże po bliższych dochodzeniach 
okazało się, że pod nazw iskiem  K o 
w alenki u k ryw a  się groźn y bandyta, 
Siem ion Sać. Będzie on odesłany do 
Brześcia do dyspozycji tam tejszych  
w ładz śledczych, k tó re  poszukują go 
za napady bandyckie.

D r. G R Z E G O R Z  N A N D R IS . 7)

Tradycjonalizm i modernizm
w współczesnej literaturze rumuńskiej.

(Dokończenie.)
O vid  Densusaanu, w y b itn y  rom a- 

nista un iw ersytetu  w  Bukareszcie, 
św ietny pisarz i poeta b y ł jednym  z 
p rzyw ó d có w  .,S iew cy". W  roku  1905 
założs 1 własne czasopism o „N o w e  Ż y 
cie '1. w ychodzące pod jego k ierun 
kiem  nieprzerw anie przez dwadzieścia 
lat do roku  19-2 5 ; w piśmie tem  b ro 
ni on zasad m odernizm u, dając m u 
k ry tycz n e  wskazania.

W iększa część rum uńskich  m oder
nistów  w ykształciła  się jednak i trz y 
m ała zdała od „N o w eg o  Ż y c ia " . I. M i- 
nulescu dał się poznać dzięki egzo
tyczn ym  i m elod yjn ym  „R o m an zo m  
przyszłości ’. Jego  rom ans „C ze rw o n o - 
żółto-n iebieski" przedstaw ia psycho- 
logję pew nych w arstw  społecznych w  
czasie W ielk iej W ojn y .

K ry ty c z n y m  boiow nikium  a zara
zem poetą jest N . D a\idescu , zajm ują
cy negatyw ne stanow isko w obec całej 
Przed-sym bolistycznej literatu ry . T o  
negatyw ne stanow isko jest wspólne 
W szystkim  m od ern istycznym  pisa
rzom . k tó rz y  są zarazem  su row ym i 
k ry tyk am i.

N a  polu nowoczesnej poezji stw o
rzyli w yb itn e dzieła A d rjan  M aniu, 
B acovia  i A l. A . Phdlipide.

Zw iastunem  rum uńskiego sym boli
zm u jest M acedoński, syn polskiego 
generała, znany powszechnie dzięki 
sw oim  poezjom  zatytu łow anym  „ N o 
ce".

T rad ycjon alizm  i m odernizm  są 
dw om a biegunam i now oczesnej litera
tu ry  rum uńskiej; jak dwie jakieś prze
ciw działające sobie siły, jak dw a obo
zy stoją naprzeciw siebie.

T radycjonaliści nie odrzucają  po
stępu. nie sprzeciw iają się odnow ieniu  
literatu ry  przez now e prąd}r, opierają 
jednak w szystko  na duchow ej k on cep 
cji ludow ej.

„D u ch ow a tw órczość jest objaw em  
k u ltu ry  narodu, jest w łaściw ością jego 
b ytu , m yślenia, w ypow iadania się, jego 
uczuć i dążeń, jego nadziei i w ierzeń ".

„T rad yc jo n aliz m  skrystalizow ał się 
w  ciągu stuleci, w  ciągu tysiącleci; jest 
tw orem  w yro słym  w  płom iennych  b u 
rzach h istorji, stw orzon y fatalizm em  
krw i, w ierzeń, rasy i re lig ji"  —  m óv'i 
N . C rain ic  w  „G a n d ire a " (M yślenie).

„ Ja k o  artystyczn a dyscyp lina, nie 
narzuca tradycjonalizm  żadnych  sza
blonów , w ym aga raczej zjednoczenia 
jednostki tw orzącej z duszą ko llek ty- 
wna. o d kryw ając narodow e, swoiste 
źródła natch nien ia" (tam że).

Zdaniem  rad ykaln ych  m oderni
stów , „artysta  niema ani rodzf£Ów ani 
p o to m k ó w " (A derca). „W  obecnych 
czasach technicznej łatw ości kom un i
kacji, żyje świat tym  sam ym  rytm em , 
i w  tych  w arunkach, elem ent etn icznv 
w  sztuce staje się przesądem " —  tw ier
dzą oni.

D la  m odernistów  iest sztuka roz

ryw k ą , —  dla tradycjon alistów  reli-
sia-

W  oczach m odernistów  są tra d y
cjonaliści spóźnionem i w id m am i; tra 
dycjonaliści uw ażają zaś m odernistów  
za isto ty  zbłąkane, k tó re  porzuciły  
słoneczną, kw ietną łąkę sztuki w  pogoni 
za n ieuchw ytną chim erą.

T o  przeciw ieństw o m a jednak sw e 
źródło  w  odw iecznem  praw ie postępu 
i konserw atyzm u.

Pr aw dopodobnem  jest, że m od er
niści odegrają  ty lk o  rolę odnow icieli 
fo rm y literackiej.

G enjalna, w iecznotrw ała  tw ó r
czość artystyczn a  w yrasta  przecież 
zaw sze na podłożu  narodow em , a sta
je się ogólnoludzką pirzez ogóln o
ludzkie pierw iastki, tkw iące w  duszy 
każdego, praw d ziw ego  genjusza.

Pisarze rum uńscy, piszący w  języ
ku francuskim , spotkali się z bardzo' 
sym patyczną oceną k ry ty k ó w  fran cu 
skich, co w  znacznej m ierze zaw dzię
czają właśnie czyn n ikow i nowości et
nicznej, jaką dają ich dzieła.

O dnosi sie to  zarów no do poezji 
panny E . V acarescu, do powieści 
„ Iz w o r"  (Źródło) księżnej Bibescu, jak 
i d c  dzieł Panait Istrati’ego.

C h cia łb ym  w spom nieć jeszcze kil- 
-k a  słów  o teatrze. M uszę pow iedzieć, 

że literatu ra  teatralna nie w yd ala  u 
iias nic uw agi godnego, chociaż w iciu  
z w ym ien ion ych  autorów  próbow ało 
sw ych  'i ł  w  tym  k ierunku .

O d śm ierci genjalnego I. L . C ara- 
giale. tw ó rc y  rum uńskiej kom cdji, nie 
m am y żadnego w ielk iego dram aturga. 
N a  uw agę zasługuje M . Sorbul i G oga, 
k tó ry  napisał przed kilku  laty  sztukę 
teatralną „N o ta r ju sz " , osnutą na tle 
stosunków  chłopskich  w  Siedm iogro

dzie, a tej z im y w prow adził na deski 
T e atru  N arod ow ego  now e swe dzieło 
p. t. „M istrz  M anole” .

M łody początku jący  autor, aktor 
T eatru  N arodow ego, C iprian , daje 
nam zadziw iający, św ietny, psych olo
giczny d r jm a t p .t. „C z ło w iek  ze 
szkapą” , bezsprzecznie najlepsze dzie
ło  sceniczne obecnego sezonu. D ru gi 
m łody autor G ib . M ihaescu mial 
w ielkie pow odzenie w  tym  sezonie z 
sw oim  dram atem : „P aw ilo n  cieni” .

• *
K ończę m oje uw agi z w a ż e n ie m , 

że n iezbyt jasno określiłem  stan litera
tu ry  rum uńskiej doby obecnej.

W ziąłem  sobie za zadanie scharak
teryzow anie dw óch w yb itn ych  k ierun 
k ó w  literackich .

Lecz jakież m ożna m ieć pojęcie o  
obrazie, gd y się naw et jego kop ji nie 
w idziało? B rak  jest tłum aczy, k tó rz y  
przełóż} lib y  dzieła rum uńskie na ję
z yk  polski.

N iestety  —  i dla R u m u n ji obcą jest 
literatura polska poza Sienkiew iczem .

Pow in n iśm y się naw zajem  starać 
b rak o w i tem u zarad zić ; czasy obecne 
w ym agają  tego od nas. C zesi posiada
ją tłum aczkę w  osobie pani Fleisch- 
hansow ej, k tóra  w yd ała  „A n ta lo g je  
poetów  i p ro zaikó w  ru m u ń sk ich ".

T rz eb a  sobie stw orzyć tłum aczów  
zaró w n o  u nas, jak i w  Polsce.

N a  pytanie, jaki jest ogó ln y stan 
obecnej literatu ry  rum uńskiej i jaki 
jest jej kierunek, odpow iem , że litera
tura rum uńska znachodzi sie teraz w  
stadjum  przygotow aw czem .

W ojna rozszerzyła teryto riu m  et
niczne. W spaniałe m inione epoki k u l
tu ry  rum uńskiej b y ły  tw oram i ty lk o  
pew nych odłam ów  rum uńskiej ludnoś-
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 17 maja 1930.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  R A D Y  M IN I
S T R Ó W .

z dnia i i  kw ietnia 19 30  r.

o rozszerzeniu granic miasta Lw ow a w  
W ojewództwie lwowskiem.

N a  podstawie art. 1 i 2 ustaw y z 
dnia i sierpnia 19 2 3  r. w  przedm iocie 
dokonyw ania  zm ian granic m iejskich, 
na obszarze b. K ró lestw a G alic ji i Lod o- 
m erji w i az z W ielk iem  K sięstw em  
K ra k o w sk iem  (Dz. U . R . P. N r . 92, poz. 
7 19 )  zarządza się co następuje:

§ 1. Z  pow iatu  lw ow skiego w  W o 
jew ód ztw ie lw ow skiem  w yłącza się:^

a) gm iny w iejsk ie: Zam arstyn ow , 
K lep aró w , btołosko M ałe, Zniesienie, 
Sygn iów ka, K u lp ark ó w ;

b) z gm iny w iejskiej B iłohorszcze 
p rzysió łek  Lew an d ów ka, stanow iący 
zw artą  całość teryto rja ln ą, którego  
granica zachodnia biegnie w schodnią 
granicą parcel g ru n to w ych : 693, 694, 
697, dalej południow ą granicą parceli 
d ro go w ej 959/4, następnie w schodnią 
granicą parceli gruntow ej 6 8 1/ 1 i 680/1 
do pu nktu  zetknięcia się z parcelą 
700/3, dalej północną granicą parcel 
gru n to w ych  700/3 i 884/2, w schodnią 
granicą parceli 883 do północno- 
w schodniego narożn ika parceli gru n to
w ej 934, stąd w schodnią granicą parcel 
934 . 974. 9 33/1 . 938, 932/2 do toru  k o 
lejow ego linji ko lejow ej L w ó w -K ra - 
k ó w ;

c) z gm iny w iejskiej K ozieln ik i część 
północną, na północ od toru  k o le jo w e
go l.w ó w  Stanisław ów , ograniczoną od 
południa lin ją ko lejow ą L w ó w -S tan i
sław ów , od w schodu zaś granicą gm in 
w iejsk ich  K ozieh iik i i S ich ów ;

d) z gm iny w iejskiej K rz y w c zy ce  
część ograniczoną linją biegnącą od 
pun ktu  przecięcia się granic gm in 
L w ó w , K rz y w c z y ce  i Lesienice w zdłuż 
gran icy  gm in K rz y w c z y ce  i Lesienice 
do punktu  przecięcia się tej gran icy  
z granicą p rzysió łka  Ja ło w iec , stąd 
w d luż granicy przysió łka  Ja ło w iec  i 
gm iny K rz y w c z y ce  do p un ktu  przecię
cia się granicy gm in K rz y w c z y ce -Ja ło - 
w iec i Lesienice, stąd w zdłuż granicy 
lin ji kolejow ej L w ó w -B rz eż an y , t. j. 
parcel gru n to w ych  1 5 5 7 ,139 8 /r , 1399/2

ci, a literatura była uzależniona od po
lityczn ych  i społecznych konieczności 
i w arun ków .

W ojn a zm ieniła do gruntu  te sto
sunki i dała naszemu życiu  narodow e
m u silne, nowe podstaw y. Ż y je m y  d zi
siaj w  czasach przew rotu , k ied y w za
jem n y stosunek klas i w arstw  spo
łeczn ych  zaczyna sie dopiero  kształto
w ać.

P rzyg o to w u jem y now e fo rm y  ż y 
cia!

W  takich  czasach nie m oże b yć  
m o w y o rozkw icie  literatu ry , —  lecz 
tern m niej jeszcze o  jej upadku.

L itc .a tu ra  nasza doby obecnej szu
k a  n o w ych  dróg, p rzygotow u je  nowe 
Ju tro , dążące ku  w yżyn o m  -ozbw itu 
i świetności.

L iteratu ra  przyszłości będzie syn 
tezą tradycjonalizm u  i m odernizm u, 
syntezą zrów n ow ażon ą przez harm o- 
nję etn icznych  w łaściw ości naszego 
ludu z pierw iastkam i duchow em i Z a 
chodu. przez harm onję m iędzy psyche 
rum uńską a tradycją  starej k u ltu ry  
B .zancjum  i W schodu.

Polska m iała w  odlegle,' przeszło
ści w yb itn y  w p ły w  na nasze życie u- 
m ysłow e, a te piękne wspom nienia 
przeszłości nakładają pewne obow iązki 
teraźniejszości 1 przyszłości!

D ziś, k iedy dokonała sie spraw ie
dliw ość dziejowa, w racając w olność 
obu narodom  i jednocząc rozdarte o r
ganizm y państw ow e Polski i R u m u - 
piL pow inniśm y się w zajem nie poznać 
1 zrozum ieć, aby p rzy jaźń  nasza nie 

> a czczem ty lk o  słowem , lecz zw ią- 
z lem um ysłów , serc i dusz naszych, 
oparty^. na w spólnych  dążeniach i

do przecięcia się z drogą na parceli dro
gow ej 15 3 9 / 1, w zdłuż północno-zacho
dniej gran icy  parceli drogow ej 15 39 /1 
do zetknięcia się tej parceli z lin ją kole
jo w ą  L w ó w -B rz eż an y , t. j. do parceli 
grun tow ej 15 5 6 , stąd w zdłuż tej 
lin ji ko lejow ej, t. j. w schodnią, pół
nocną i północną-w schodnią granicą 
parceli gruntow ej 15 5 6  do przecięcia się 
tej gran icy  parceli gruntow ej 15 5 6  z 
granicą gm iny Zniesienie —  i w łącza 
się je do m iasta L w o w a  w  W o jew ó d z
tw ie lw ow skiem .

§ 2. W ykon an ie  niniejszego rozp o
rządzenia porucza się M in istrow i Spraw  
W ew n ętrzn ych .

Przed k ilku  dniami zm arł w  C ie
szynie biskup śląski, ks. A rkad jusz  L i
siecki.

Ks. dr. A . Lisiecki urodził się w 
Poznaniu  w  1880 roku . W  1904 roku 
o trzym u je  święcenia kapłańskie i o- 
bejm uje w ikarja t w  O strow ie. W  19 :0  
roku  w raca do Poznania jako kano
nik ko legjaty  św. M arji M agdeleny. 
W  czasie w ojn y św iatow ej ks. Lisiecki 
zostaje w yb ran y  posłem  do Sejm u 
pruskiego.

W  roku  1926  Ojciec św. podpisał 
nom inację ks. Lisieckiego na biskupa 
śląskiego. W  październiku tegoż roku 
ś. p. Z m arły  obejm uje diecezję, entu
zjastycznie w itan y  przez całą ludność 
G órn ego  Śląska.

Śląsk ponosi stratę n iepow etow a
ną. Pozostaje bez k ierow n ika ogrom  
zagadnień, nad k tó rych  rozw iązaniem , 
ukończeniem , a nieraz w łaściw em  p o 
stanow ieniem  pracow ał II Biskup 
m łodej D iecezji śląskiej. Zszedł z po
sterunku w  pełni ro b o ty  zaczętych, 
a n ieukończonych  jeszcze nieraz prac 
kapłan p raw d ziw y i patrjota praw - 
dz’w y , charakter czysty  i jasno sk ry 
stalizow any, a zarazem  p o lityk  zró
w n ow ażon y, mąż stanu, k tó ry  Wie- 
dział, czego chce 1 w iedział, jak do 
najzaw ilszych choćby zagadnień pod
chodzić, bv nie zadrażniać ich, me 
zaogniać,* ale w  duchu m iłości b liźn ie
go, dobra K ościoła i dobra N arod u  
koić, zabliźniać i do zdrow ia p rz y 
w racać.

B ogaty  jest Jego  dorobek literac
ki. Składają się na niego następujące 
p race : Ju ż  jako k leryk  w  Poznaniu  
w yd aje  „K a ta lo g  rękopisów  bib ljoteki 
sem inaryjnej w  P oznaniu” , następnie 
podczas pob ytu  w  sem inarjum  du- 
chow nem  w  G nieźnie, w yd aje  razem  
z ks. profesorem  T rzciń sk im  „K a ta 
log rękopisów  bib ljoteki sem inaryjnej

W śród  licznych  i często zn akom i
tych  p ianistów , k tó rz y  w  ostatnim  cza
sie przesunęli się przez nasze estrady 
koncertow e, recital Leopolda M uenzera 
zajm uje miejsce zupełnie w y ją tk o w e . 
N ie ty lk o  ze w zględu  na pow ażnie i ze 
wszech m iar interesująco zestaw iony 
program , i na w rod zone p ierw szorzęd
ne zalety pianistyczne, ale przede- 
w szystkiem  ze w zględu na specyficzną 
atm osferę, k tóra  to w arzyszy  nieod
łącznie każdem u z jego w ystęp ów  pu
blicznych. Je st to atm osfera p rzed ziw 
nej pow agi i skupienia, przem ieniająca 
miejsce z w y k ły c h  popisów  w irtu o zo w 
skich w  św iątynię sztuki, i stw arzająca 
nić w zajem nego poi ozum ienia pom ię
dzy artystą  a słuchaczam i. D zięk i tem u 
w zajem nem u porozum ieniu , przenosi 
się zainteresow anie publiczności na zu
pełnie inną płaszczyznę, przy jm u jąc 
cały  aparat techniczny jako zew n ętrz
ną, choć cudow nie m isternie utkaną 
osłonę tego, co jest najgłębszą, n ajpo
nętniejszą treścią każdego dzieła sztuki. 
U kazan ie tej treści w  form ie czystej i

§ 3. R ozporząd zen ie niniejsze w ch o 
dzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

Prezes R a d y  M in istrów :
(— ) W . Sławek. 

M inister Spraw  W ew n ętrzn ych :
(— ) H . Józewski. 

Minister Sprawiedliwość::
(— ) St. Car. 

K iero w n ik  M inisterstw a Sk arb u ::
(— )Ignacy Matuszewski.

(Dz. U . R . P. z dnia 10  maja 1930

r., N r . 35, poz. 286.)

(„M o n ito r P o lsk i"  N r  i i i ,  z dnia 
14  m aja 19 30  r.).

w G n ieźn ie", ja k o  w ik a iy  w  O strow ie 
pisze m onografję „S ta ry  kościół para- 
fja ln y  w  O strow ie” . Z  popularnych  
prac należy w ym ien ić b ro szu ry : „ C z a 
sy A postolskie” , „C za sy  m ęczeńskie 
K ościoła C h rystu sow ego” , „ Ja k  praco
w ać dla T o w . C zyte ln i L u d o w ych ", 
„K o lp o rta ż  pożyteczn ych  pism i ksią
ż e k " , „C e le  i zadania religijne T o w a 
rzystw  rob otn iczych ” , 4 roczn iki 
„K alen d arza  robotn iczego".

Z  szeregu dzieł naukow ych  należy 
w ym ien ić na pierw szem  m iejscu m o- 
nografję  „K o n stan tyn  W ie lk i” , nastę
pne są pośw ięcone specjalnie p ierw 
szym  w iekom  chrześcijaństw a. C elem  
w zm ożenia ruchu naukow ego, pośw ię
conego tem u okresow i K ościo ła , ini
cjuje ks. Lisiecki w yd aw n ictw o  Pism  
Kościoła w  polskiem  tłum aczeniu. W  
w yd aw n ictw ie tern w ych od zą  napisa- 
sanc przez ks. Lisieckiego Pisma O j
ców  A posto lsk ich ; Euzcbjusz z C eza
re i; H istorja  kościelna; O m ęczenni
kach palestyńskich, Św. Ju s ty n ; A p o- 
lcg ja  D ialog z żydem  T ry fo n e m . W  
roku  1925 w ychod zą  książk i: N au k a  
religji rzym sko  - katolick iej dla p ierw 
szych trzech roczn ików  szkoły  p o w 

sz e ch n e j. W skazów ki m etodyczne, 
Pism o św. —  wypęsyt

D ając przegląd pracy literackiej 
ks. biskupa Lisieckiego, należy jeszcze 
w skazać na kazania um ieszczone w 
B ibljótece K aznodziejskiej i w  N o w ej 
B ilb lj. K azn . oraz na a rty k u ły  w  
„M iesięczniku  K oście lnym ” , a także 
w  licznych  przez niego w yd aw an ych  
czasopism ach.

W śród pracy dla dobra N aro d u  i 
Państw a, p rzy  realizacji sw ych  szczyt
nych  zam ierzeń, nieubłagana śm ierć 
przerw ała nić życia  szlachetnego b o 
jow n ika o praw dę, o realizację idei 
Chrystusa na ziemi.

n iew ypaczonej jest przyw ile jem  ty lk o  
bardzo n ielicznych artystów , k tó rz y  
częściej w  pogoni za poklaskiem , sk łon 
ni są p rzy jąć  zm ysłow y sym bol dzieła 
za jego istotę, raczej dezorjentując i de
m oralizu jąc, niż kształcąc publiczność. 
M uenzer jest właśnie je"dnym z tych  
nielicznych. Przystępu je on  z ró w n ym  
pietyzm em  do każdego k ierunku  i sty 
lu, łącząc z głęboką intuicją bardzo 
Doważne w a lo ry  intelektualne i św iet
nie rozw iniętą technikę. D latego po
trafi oddać z rów nem  poczuciem  stylu  
K oncert Bacha, Sonatę M ozarta, W alc 
C hopina czy  kom pozycję  współczesną. 
Im ponująca w prost interpretacja „M a 
sek”  Szym anow skiego, subtelnie w n i
kająca w  intencje k o m p o zytora  i tech
nicznie skończona, była  w ielką zasługą 
w obec genjaltiego tw ó rcy  polskiego. 
N ajm łodsza generacja naszych ko m p o 
zyto ró w  reprezentow aną była Sonati- 
ną op. r2 dr. Jó zefa  K o fflera . utw orem  

j w ysoce interesującym  ze w zględu na 
, sw oisty typ  inw encji i świetną kon- 
I strukcję. Dr. St. Łobaczewska.

Walne Zgromadzenie 
Związku Autorów 

dramatycznych.
W  W arszaw ie odbyło  się w tych  

dniach w alne zgrom adzenie człon ków  
Z w iąz k u  A u to ró w  D ram atyczn ych  P o l
skich. Przew od n iczy ł Stanisław  Szpo- 
tański, sekretarzem  b y ł p. H cm ar P rzy  
jęto  spraw ozdanie Z arząd u  i bilans 
św iadczący o dobrej gospodarce Z w ią 
zku . D o Z arząd u  na r. 19 30  ponow nie 
pow ołani zostali pp. Stefan K rz y w o - 
szew ski (prezes), W łodz. Perzyński i 
W acław  G rub iń sk i (wiceprezesi), K a z i
m ierz W ro czyń sk i (sekretarz), J .  A . 
H ertz  (skarbnik), Stefan K ied rzyń sk ; 1 
Stanisław  M iła& ew ski.

D elegatam i Z w iązk u  A u to ró w  D ra 
m atyczn ych  Polskich na K ongres M ię
dzyn arod ow y Federacji T o w arz y stw  
A utorsk ich , k tó ry  w  tym  roku, w  k o ń 
cu m aja, rozpocznie się w  Budapeszcie, 
będą: Stefan K rzyw o szew sk i i W ło d z i
m ierz Perzyński. C zło n ko w ie  K ongresu  
będą podejm ow ani przez rząd, przez 
w ładze m unicypalne i przez m iejscowe 
Z w iązk i literackie.

D o K om isji R ew izy jn e j w yb ran i zo
stali: Stanisław  Szpotański, K azim ierz 
D un in-M arkiew icz  i Z ygm u n t K aw ecki.

Nagroda literacka 
m. Grodna.

W  dniu 7 m aja r. b. M agistrat m. 
G rod n a ro zp atryw ał w niosek T o w a 
rzystw a  przy jac ió ł k u ltu ry  1 sztuki im. 
E lizy  O rzeszkow ej w  G rod nie w  spra
w ie ustanow ienia n agrody 1'terackiej 
m. G rod n a im . E lizy  O rzeszkow ej. 
N agro d a  ma b yć  przyznaw ana za 
tw órczość orygin aln ą w e w szelkich 
dziedzinach literackich  oraz w  dzie
dzinie nauk z literatu rą  zw iązanych  
ty m  autorom  polskim , piszącym  W ję
z yk u  polskim , k tó rz y  w  tw órczości 
sw ojej, bądź będą uwzględniał'' K resy  
wschodnie R /p lite j, bądź z nich po
chodzą i dla nich pracują, bądź dzia
łalnością sw oją w yk a żą  specjalne dla 
tych  ziem zainteresowanie.

M agistrat, po dyskusji, uchw alił 
w ystąp ić  do P^ady m iejskiej z w nios
kiem , b y nagroda była przyznaw ana 
co trz y  lata w  w ysokości 5.000 zł. Po 
raz pierw szy nagroda ma b "ć  p rz y 
znana w  czerw cu r. b. dla uczczenia 
przyjazd". P. Prezydenta R zp lite j do 
G rod na.

W dniu 1 3 m aja r. b. odbyło  się 
posiedzenie kom isji ku lturalnej. po
święcone om ów ieniu  w niosku  M ag1- 
sfratu . W  posiedzeniu kom isji m. in. 
w ziął udział zaproszony przez kom isje 
poeta W ito ld  H u lew T z  z. Yv Una. k tó 
ry  w yczerpu jąco  zreferow ał historię 
statutów  innych m iejskich nagród li
terackich , w  Polsce, a szczególnie yyi- 
leńskiej. N a  w niosek p. H ulew icza 
wproyyadzono szereg popraw ek do 
pro jektu  statutu, k tó ry  dnia 15  maja 
w szedł pod obrad y grodzieńskiej R a d y  
m iejskiej.

Ewakuacja Nadrenji.
Paryż, 16  m aja. (P A T ). Prem jer 

T ard ieu  od b ył konferencję z M agino
tem , B erthelotem  i generałam i W ey- 
gandem  i G uillam atem . N a  kon feren 
cji tej om aw i-n o  zarządzenia dotyczą
ce ew akuacji przez w ojska francuskie 
trzeciej strefy  nadreńskiej, po o ficja l- 
nem w ejściu w  życie planu Y ou nga.

Nie będzie drapacza 
chmur w stolicy.

W arszawa, 17  m aja. (P A T ). M iej
ska inspekcja budow lana odrzuciła 
p ro jekt b ud ow y kilkunastopiętrow ego 
drapacza chm ur, k tó ry  pryw atn e kon 
sorcjum  zam ierzało w znieść na rogu 
ul. H ożej ; pl. T rzech  K rz y ż y . B u d y
nek ten w zo ro w an y na am erykańskich  
drapaczach chm ur m iał służyć na po
m ieszczenie biur, m agazynów  i gara
żu.

KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
P O P IE R A J FLO TĘ PO LSK Ą !

Po zgonie kapłana-obywatela.

Z sali koncertowej.
Leopold Muenzer.
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K R O N IK A
K A L E N D A R Z

Rz.-kaŁ. Paschalisa 

Gr.-kat. Pełahji

W schód słońca g 3 m i)li 
Zachód *  g  19 m 05 

D ługość dnia g 15 m 27

LWOWSKA
TEATR WIELKI.

Sobota, 17  maja o godz. 3.30 popoi. 
„Lw ie serca", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej (ceny najniższe).

Sobota, 17  maja o godz. 7.30 wiecz. 
„D o m  K obiet", pożegnalny wyst. Teatru 
Polskiego.

Niedziela 18 maja, o godz. 3.30 popoi.: 
, Dom kobiet", wyst. Teatru Polskiego.

Niedzieia, 18 maja, o godz. 7.30 wiecz.: 
„R ó że  z F loryd y". Zniżki ważne.

Poniedziałek, 19 maja, o godz. 7.30 wiecz.. 
„R óże  z F lorydy". Zniżki ważne.

Dzis wieczorem i jutro w niedzielę, dnia 
18 bm. popołudniu dwa ostatnie występy T e
atru Polskiego, cieszącego się sławą najlepszego 
teatru w Polsce. Świetny, znakomicie1 zgrany 
zespói, z nieporównaną odtwórczynią roli Jo 
anny, p. Mar ją Przybylko-Potocką, pierwszo
rzędną gwiazdą teatrów Szyfmana oraz z ulu
bienicą Lwowa, p. Wandą Siemaszkową, która 
brawurowo, z niebywałym humorem i bezpo
średniością kreuje rolę cioci Ju lji, na czele, po
w tórzy  rozgłośną sztuki Zorji Rygier-N ałkow - 
skiej, laureatki tegorocznej nagrody literackiej 
p  t. „D om  kobiet", wystawienie której stało 
się największym ewenementem bieżącego se
zonu w stolicy.

| PALCIE tylko |
„Róże z FIor>'dy“, ostatnie dzieło zmarłe

go. genialnego kom pozytora operetkowego 
Falla, należy do najwartościowszych utworów 
tego mistrza. Niepoślednie jego walory mu
zyczne podnosi instrumentacja E. Korngolda. 
Piękna ta operetka, która na naszej scenie o- 
trzym ała wystawę iście europejską, powtórzo- 
n« zostanie w niedzielę, dnia 18 bm. 1 w po
niedziałek, dnia 19 bm, w Teatrze Wielkim, 
o godz. 7.30 wieczorem, pod batutą Zdzisława 
Górzyńskiego, w reżyserji M. Tatrzańskiego, 
w wykonaniu pierwszorzędnych sił naszej opc 
retki, pp. Kulczyckioj, Korabianki, Wawr»ko- 
wicza, Tatrzańskiego, Ruszkowskiego i innych.

Jedymy gościnny występ Michała Hołyń- 
tkiego, znakomitego tenora scen zagranicz
nych odbędzie się w środę, dnia 21 bm. w 
„Tosco". W roli tytułowej p. Platówna.

- J . t . - r p  M A T Y .

Sobota, 17  maja o godz. 7.30 wiecz. 
„P an  T opaz", tani dzień —  ceny zniżone.

Niedziela, 18 maja, o godz. 3.30 popoi.: 
„Pan Topaz". Ceny zniżone — popularne.

Niedziela, 18 maja, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Tan Topaz". Tani dzień — ceny zniżone.

Poniedziałek, 19 maja, o godz. 7.30 wiecz.: 
„P a n  Topaz". Tani dzień — ceny zniżone.

Najbliższą nowością Teatru Małego będzie 
„K iepski szeląg" znanego autora p. Bruno Wi- 
nawera. Reżyserję objął p. Gustaw Rasiński.

R E P E R T U A R  „N A SZ E G O  O C Z K A ".
(Sala Teatru Nowości).

W sobotę, dnia 17  maja br. „Ładne
kwiatki no —  n o !“ .

W  niedzielę, dnia 18 maja br. „Ładne
kw iatki no —  no!“ .

W poniedziałek, dnia 19 maja br. „Ładne 
kw iatki no —  n o !“ .

We wtorek, dnia 20 maja br. „Ładne
kw iatki no —  n o !“ .

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
W torek, 20 maja: Trio  Theremina — Mu

zyka Fal eterycznych. 4882-2

Koncert „Echa-Macierzy“ odbędzie się 23 
bm. o godz. 20.15 w sali Polsk. Tow . M uzycz
nego pod artystycznem kierownictwem dyr.
D. Polzinettiego, wybitnego znawcy chórów i 
niepospolitej miar} muzyka. Bogaty program 
nowych, we Lwowie jeszcze nieznanych oraz 
starych, w nowem opracowaniu artystycznem 
pi“ śni, będzie swego rodzaju rewelacją w bie
żącym sezonie koncertowym .

ŁF.PERTUAR K IN O TEA TR Ó W .
A P O LL O : Film dźwiękowy: „Szalona

dziewczyna", oraz Hanka Ordonówna w do
datku dźwiękowym.

C A SIN O : „Simba, król puszczy".
C H IM E R A : „Papo, ja chcę hrabiego".
C O LO SSEU M : „Pat i Patachon jako

bankow cy".
M A R Y S IE Ń K A : Film dźwiękowy „Szam- 

pM<sic życie". Ponadto „U śm iechy" (Bracia 
Calaorakl).

K O P E R N IK : „Zapomniane tw arze" i
„Zw iązek podlotków".

LEW : .Ja d  pokusy miłosnej".
M A R Y S IE Ń K A : Film dźwiękowy „Śpie

w ak  z Broadway‘u.

O A Z A : „W yspa rozkoszy".
PAŁACE: „K rystyna", film dźwięków)
P A N : „Dziewczę z karuzeli" oraz „M i

li be w przyrodzie".
ST Y L O W Y : „Sygnał wśród burzy" i ko- 

medja.

H ojny dar. P. Emilowa Parnasowa, wdowa 
po blp. Drze Emilu Parnasie złożyła na ręce 
Komisarza Rządu Dr. Nadolskiego kwotę 
5.000 zł. jako dar dla ubogich miasta Lwowa 
bez różnicy wyznaia, a to dla uczczenia pamięci 
swego męża.

Doroczne Walne Zgromadzenie Korpusu 
Wysłużonych Wojskowych odbędzie się dnia 
18 bm. o godz. 3 popołudniu w sali własnej, 
przy 1 1. Ochronek 1. 1.

Komitet pomocy dla dzieci i młodzieży, 
pod przewodmetem p. Zofji Nadolskiej składa 
serdeczne podziękowanie i w yrazy szczerej 
wdzięczności PP. Artystom : M. Korabiance, 
Dobieckiej, W ojciechowskiej, J . Schindlerowi, 
W. Ruszkowskiemu, Romanowskiemu, D. Pol- 
cinetti i zespołowi baletowemu za uświetnień.e 
wieczoru „M oulin Rougc". Dalej p. Z. Balkowi 
za mistrzowskie wykonanie karukatur, oraz p. 
Stahlowi za bezinteresowne efektowne deko
racje sali i urządzenie sceny.

Urząd Wojewódzki (Wydział Pracy i O- 
p.eki Społecznej) organizuje przy współudziale 
Kursu Pracy Społccnej Związku Pracy Ody- 
w/telskicj Kobiet — Kurs dla kierowników i 
pracowników kolonji wakacyjnych. Kurs roz
pocznie się 19 maja i trwać będzie do 31 maja, 
obejmie ogółem 30 godzin wykładów, wygło
szonych przez znanych praktyków  i teorety
ków kolonji. W ykłady będą się odbywać w 
lokalu I. Państwowego Scminarjum N auczy
cielskiego Żeńskiego im. Adama Asnyka, ul. 
Sakramentck I. 7 codziennie z wyjątkiem so
boty od godziny 6 do 9 wieczorem. Wpisy 
pizyjm ujc oraz wszelkich informacji u iz  cla 
Kierownictwo Kursu Pracy Społecznej w lo
kalu Seminarjum codzień od godz. 9 do 12 
przedpoł. i od 5.30 do 6-tej popoi. — Kie
rownictwo Kursu Pracy Społecznej zawiadamia, 
że powyższy kurs odbędzie się w miejsce po- 
orzednio projektowanego i w dziennikach o- 
głoszonego kursu, oraz, że w ykłady obowiąz
kow e na tym kursie rozpoczną się 19 maja 
o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu Semina
rjum, przy ul. Satyam entek 1. 7, I p.

Zwracamy ujvagę naszym P. T. Czytelni
kom na inserat Zakładu dentystyczno-tcchnicz- 
nego we Lwowie, Smocza 2 , prowadzonego 
pod kierownictwem siły fachowej.

| tutki z filtrem |
Tydzień Młodzieży Szkół Śred- 

nich. W  niedzielę, 18 bm. rozpoczyna' 
się „T y d z ie ń  M łodzieży Szkół Śred
n ich 1’ na dochód ko lon ji, urządzony 
przez K om itet opieki nad zdrow iem  
m łodzieży. W  dniu tym  rano odbędą 
się we w szystkich  gim nazjach i szko
łach średnich u roczyste nabożeństw a z 
b łogosław ieństw em  arcypasterskiem , 
zaś popołudniu  o godz. 3-ciej festyn  
na boisku Sokoła - M acierzy. W  p ro 

gram  festynu bardzo urozm aicony 
w chodzą m iędzy innym i bogata lote- 
rja fantow a i tom bola. Poszczególne 
K o ła  rodzicielskie z ło ż y ły  na loterję 
fantow ą długi szereg w artościow ych  
fantów . M iędzy innym i do w ygran ia  
row er najnow szej m arki, 3 m etrów  
crepe de chine, zastaw y stołow e i 
rozm aite przed m ioty  galanteryjne.

Zwracamy uwagę naszym P. T . Czytelni
kom na inserat W P. Sędz. Tretiaka, obrońcę 
w sprawach karnych we Lwowie, przy ul. Ko
ściuszki 18, II p.

STOŁECZNA

P rem jer Sław ek p rzy ją ł w czoraj 
przedpołudniem  M inistra W . R . i O . 
P. C zerw ińsk iego , następnie M inistra 
K om un ikacji K iihna. Z ko lei Prezes 
R a d y  M in istrów  odb ył w spólną kon 
ferencję z M inistrem  Spraw  W ew n. 
józew skim , M inistrem  Spraw ied liw o
ści C arem , M inistrem  W . R . i O . P. 
C zerw iń sk im  oraz podsekretarzam i 
stanu Pierackim  i W ysockim .

O ryg in a ln y  dar. D ziś p rz yb y ł do 
Belw ederu 70-letni starzec, b lacharz z 
Lublina, niejaki Szaja B ott, p rz y w o 
żąc w  darze oryg in aln y  portret P. 
M arszałka, w yk lep an y w  blasze, w  ro 
dzaju płaskorzeźby, o p raw ion y w  ar
tystyczne ram y.

KRAJOWA
P O Z N A N . Skutki uderzenia pioruna. We

w s® Studzianki koło Nakła uderzył w czasie 
burzy piorun w zabudowania miejscowego go
spodarza, Sadowskiego. Rażona piorunem żona 
Sadowskiego padła martwa na ziemię, Sadowski 
zaś i czworo dzieci odniosło porażenia. W 
czasie burzy nad Ponikowem piorun uderzył 
w drzewo, pod którem schronił się robotnik 
Banach. Poniósł on śmierć na miejscu.

P rz y  b ra k u  a p e ty tu , kwaśnem odbi
janiu się, zepsutym żołądku, upośledzonem tra
wieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach 
przemiany materji, pokrzywce i swędzeniu skó
ry naturalna woda gorzka F r a n c is z k a -J ó 
z e f a  usuwa z organizmu substancje gnilne, 
zatruwające organizm. Już dawno mistrzowie 
wiedzy medycznej uznali, że woda F ra n c is z k a -  
J ó z e f a  jest jedynym pewnym ,środk'em prze
czyszczającym dla organizmu. Żądać wszędzie.

| T I  G A Ń  |
N A JN O W S Z E  M A TE R JA Ł Y  na ubrania

męskie, płaszczowe i kostjum y damskie w w y
robach kamgarnowych i szewiotowych fabryk 
Bielskich i angielskich poleca firma W ITTELS, 
Lwów, Rutowskiego 7, udzielając kredytu przy 
cenach ściśle gotówkowych. 3 292

Hołd amerykańskim lotnikom
poległym pod Lwowem.

W  dniu 30 m aja br. odbędzie się w e
L w o w ie  uroczystość wieńczenia g ro 
bów  bohaterskich  lo tn ik ó w  am erykań 
skich, poległych  w  czasie obrony L w o 
w a w  latach 19 1 9 — 19 20 , k tó ry ch  zw ło 
ki spoczyw ają na cm entarzu O broń ców  
Lw ow a.

N a  uroczystość w yjadą z W arszaw y

przedstaw iciele am basady Stanów  Z je 
dnoczonych , delegaci organ izacyj p o l
sko-am erykańskich , reprezentanci pra
sy am erykańskiej w  Polsce, oraz dele
gaci Legjonu am erykańskiego, k tó rz y  
specjalnie na tę uroczystość przybędą 
do Polski.

W 99-tą rocznicę Ostrołęki.
N a  odbytem  ostatnio posiedzeniu 

K om itetu  bud ow y pom nika ku  czci 
poległych  bohaterów  b itw y  pod O stro 
łęką w  18 3 1  r. postanow iono d oko
nać uroczystego poświęcenia kam ienia 
w ęgielnego pod pom nik w  dniu 23 
m aja rb. jako w igilję 99-tej rocznicy 
w iekopom nej b itw y  pod O strołęką. 
D o  zorganizow ania tej uroczystości

pow ołano sekcię, złożoną z pp. J .  
R adgow skiego , ppłk. W . Stachow icza 
i L . Samsela z praw em  kooptacji. Z e  
w zględu na propagandow y ch arakter 
uroczystości, postanow iono zaprosić 
w ybitn iejsze osobistości z pośród du
chow ieństw a, w ładz cyw iln ych  i w o j
skow ych  oraz przedstaw icieli prasy 
stołecznej.

Kolonje letnie dla dzieci.
W edług spraw ozdania z działalno

ści „T o w a rz y stw a  K o lo n ij Letn ich  dla 
D zieci”  złożonego przez dr. K azim ie
rza G órskiego , na posiedzeniu „R a d y  
do Spraw  K o lo n ij Letn ich 1’ , odbytem  
pod przew odnictw em  naczelnika W y 
działu opieki nad dzieckiem  i m łodzie
żą w  M inisterstw ie P racy  i O pieki 
Społecznej, B r. K rako w sk iego , w ysła
no w  roku  19 29  na kolon je w y p o 
czyn kow e 62.604 dzieci, na kolonje 
lecznicze i 6’ 347 i na pó lko lon je 4 3 .7 4 1 
dzieci. O gólne koszty  ko lon ji w y n io 

sły z ło tych  8,683.604.— . W  r. b. ma 
korzystać z dobrodziejstw  tej in stytu
cji 148 .963. dzieci, a koszt ich w ysia
nia i pob ytu  w yniesie zl. 1 1 ,4 7 5 .8 2 0 . 
— R ad a  uchw aliła w yasygnow ać na 
miesiąc m aj b. r. 350.000 zł. z o gó l
nej sum y subw encji rządow ej, w y n o 
szącej 880.000 zl. Instytucjom  sp o 
łecznym  udziela M inisterstw o P racy  
1 O pieki Społecznej pom ocy na p o 
w yższe cele za pośrednii tw em  K om i- 
sarjatu R ząd u  w  W arszaw ie i U rz ę 
dów  W ojew ód zk ich  na prow incji.

O  ro zw o ju  działalności „T o w a rz y -  
stw a K o lo n ij Letn ich  dla D zieci”  
świadczą w ym ow n ie  c y fry  ilości dzie
ci, k o rzysta jących  w  poszczególnych 
latach z w yp o czyn k u , bądź ku racji na 
wsi, a m ianow icie w  r. 19 23  W5’ jec ha- 
ło —  17 .0 16 , w  r. 19 24  —  19 .790, w  
r. 1925 — 4 0 .6 10 , w  r. 1926  —
45.494, w  r. 19 2 7  —  59.902 i w  r.
1928 — 8 5 .58 1, dzieci. (K olon je w y 
poczynkow e, lecznicze i pólkolonje).

Ostatnie wiadomości 
2 miasta.

Z A M A C H  S A M O B Ó JC Z Y . Ja r o 
sława M arty  nów na, licząca lat rS, 
służąca zajęta u Stanisław y Paw elskiej 
p rzy  ul. K on op n ick ie j 14 , usiłow ała 
popełnić sam obójstw o przez zatrucie 
się gazem św ietlnym . Zaw ezw ane p o 
gotow ie ratunkow e odw iozło  denatkę 
do szpitala powszechnego. Pow odu 
sam obójstw a narazie nie stw ierdzono.

P O D R Z U C O N E  D Z IE C K O . M i
chał K rz y w ic k i, sierżant W . P. prze
chodząc przez w zgórza w uleckie zna
lazł porzucone dziecko płci żeńskiej, 
liczące około  2 tygodnie, k tó re  oddał 
w  opiekę Z ak ładow i sierót p rzy  ul. 
Kadeckiej. R ów nocześn ie K om isarjat 
I P. P. w szczął poszukiw ania za m atką.

N A G Ł Y  Z G O N . W  realności p rzy  
ul. K u lp arkow sk ie j 5, zm arł nagłe 
M ichał R o m ań czu k  liczący lat 50. 
Pow odem  śm ierci była trw ająca od 
dłuższego czasu choroba.

W A Z O N K I  L E C Ą  N A  G Ł O W Ę . 
P io tr Schm idt, zam . p rzy  ul. G ró d ec
kiej 29, zaw iadom ił w czoraj policję, 
iż z okna realności p rzy  ul. Z ygm u n - 
tow skiej 5 z I lub II  piętra  spadł m u 
na głow ę w azonik. Schm idt doznał 
poranienia g ło w y  i zm uszony b y ł udać 
się na pogotow ie ratunkow e.

O F IA R A  O S Z U S T A . Ja n  Ja re m 
czuk, zam. przy ul. Ł yczakow sk ie j 
4 1 ,  doniosł policj., że onegdaj p rz y 
szedł do niego niejaki Jó z e f L aw itz , 
zam . p rzy  ul. Pod D ębem  2 a i pod 
pozorem  sprzedania mu d olarów ki i 
w yrob ien ia  p ożyczk i w  Banku Spół
dzielczym , w yłudził od niego 5 dola
rów . Ja k  się następnie Ja rem cz u k  
przekonał, L aw itz  w  B an ku  Spółdziel
czym  nie jest w cale zajęty.

L. 30
JA Z D A  N A  G A P Ę . Za przejazd 

pociągiem  bez biletu sporządzono do
niesienie przeciw ko  A n ton iem u D ziu 
rze, ro b o tn iko w i, zam ieszkałem u w  
Czerkasach .

P O K Ą S A N Y  P R Z E Z  P S A . Ja n  
U lijo w  przechodząc w czoraj ulicą J a 
now ską pokąsany został przez psa, 
będącego własnością Franciszka K o n o 
packiego. Pies ukąsił U lijo w a  k ilk a
krotn ie  w  nogę i podarł m u spodnie.
0  zajściu spisano protokó ł.

Z D E M O L O W A N IE  L O K A L U  
R E S T A U R A C Y JN E G O . A n ton i D zie
kan, osobnik pozostający bez zajęcia, 
zam . na B atorów ce, w yw o ła ł w czo raj 
w  restauracji A m alji H arstak ow ej 
p rzy  .ul. Jan o w sk ie j 30, w>elką aw an
turę w  czasie k tó re j pow yb ija ł szyb y , 
oraz zn iszczył częściow o urządzenie. 
Poszkodow ana ocenia swą stratę na 
12 0  zl. D ziekana osadzono w  aresz
tach  policy jn ych . P rz ytrzym a n ych  
w raz z D ziekanem  dw óch  osobników , 
k tó rz y  pom agali m u w  dem olow aniu  
lokalu  pozostaw iono po spisaniu p ro - 
toko łu  na w olnej stopie.

O T R U T E  P S Y . N ieznani sp raw cy 
struli w czoraj dwa psy, a to  w ilczu ra
1 bernardyna, będące własnością Ju l ji  
Lesiw itz, przez co poszkodow ana p o
niosła stratę w  w ysokości o k o ło  300 zł.

W Y D A L IŁ  S IĘ  Z  P R A C Y . A d o lf  
W illes, zam. p rzy  ul. R u to w sk iego  7 , 
zaw iadom ił policję, że niejaki Fran ci
szek K ow alski, zajęty u  niego w  cha
rakterze p rak tyk an ta . w ydalił się 
przed tygodniem  z m iejsca p racy  i do
tychczas nie p ow rócił. 1
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Fritjof Nansen nie żyje.
O negdaj zm arł w  Oslo, w  70 ro 

ku życia, cz łow iek , którego nazw isko 
należało w  E uropie z pew nością do 
n ajgłośn iejszych : F r i t j o f  N a n -
s e n, słynny badacz okolic  podbiegu
n ow ych , pisarz i m yśliciel, a zarazem  
indyw idualność niepospolita, rozsła
w iona w czasie ostatniej w o jn y  przez 
swą działalność o charakterze hum ani
tarnym  i p acyfistyczn ym .

W ielk i ten N o rw eg  w yd aw ał się 
osobistością nieraz ponad ludzką m ia- 
tę, osobistością niezniszczalną, p rz yp o 
m inającą bohaterów  ze starych  epo
sów  germ ańskich.

Ż ycie jego dzieli się jak  gd yby  na 
dw ie ogrom ne części. Pierw sza połow a 
tego życia , a raczej znaczniejsza jego 
część, pośw ięcona została p o d ł o 
ż o m  i b a d a n i o m ,  k tóre zyskały  
mu w  kulturze św iatow ej im ię nieza
pom niane. Ju ż  jako  m łod y chłopak in
teresow ał się N ansen .naukam i p rzy- 
rodniczem i i w ziął udział w  w yp raw ie  
podbiegunow ej profesora C ołlcta, ba
dając faunę i florę podbiegunow ą. Ja 
ko dw udziestokilkoletn i m łodzieniec, 
pracu jący nad m ikroskopem  w zoolo
gicznej stacji niem ieckiej w  N eapolu , 
m iał już za sobą sławę poznania i 
przebiegnięcia całej południow ej G ren- 
landji w  pościgu za nieznanem i o k a
zam i tam tejszych  zw ierząt i roślin. 
O db yw ał tę w yp raw ę na głośnym  
swoim  żaglow cu „W ik in g " .

Zasłużył się w ted y  n iezw ykle o k o 
ło zbadania głębin m orskich , a także 
uczynił bardzo wiele dla w zbogacenia 
w iedzy geograficznej w  zw iązku  z na
turą k ra jó w  polarnych .

N ajw ażniejszem  dziełem  żyw ota  
podróżniczego i badaw czego Nansm.u 
b y ły  jednak jego w y p ra w y  późniejsze, 
a zw łaszcza słynna w yp raw a  do bie
guna północnego, przedsięw zięta na 
okręcie „F ra m ”  w  latach  18 9 3 — 1896. 
B y ło  to  dzieło napraw dę potężnej w o 
li i energji i p raw d ziw ie bohaterskiego 
przeprow adzenia p od jętych  zam iarów !

W  ciągu podróży doszedł N anasen 
do przekonania, że do sam ego bieguna 
nie dotrze p rz y  pom ocy okrętu , to  też 
14  m arca 1895 opuścił, w raz z w ier
n ym  sw oim  tow arzyszem  p oruczn i
kiem  Johansenem , statek i w e dw óch, 
w ziąw szy  28 psów  i żyw n ości na 100  
dni, w yru szyli ku  pó łn ocy. T o w a rz y 
sze pozostali na pokładzie „F ra m a ” , a 
później przez jakiś czas i cała E uropa 
uw ażała już N ansena za nieżyjącego. 
T ym czasem  bohaterski p od różn ik  i 
badacz dotarł daleko na północ do 
szerokości geograficznej, przed n ;m 
r.ieosiągniętej, a odległej o 450 kim . 
od bieguna.

D roga, odb yta  w ów czas przez 
Nansena . Johansena ku b iegunow i, a 
później z pow rotem  do k ra ju  Francisz
ka Jó zefa , gdzie w  czerw cu  1896 od
nalazła ich am erykańska ekspedycja 
Jackson a, uchodzi dotąd za jeden z 
najw iększych  czyn ó w  w  dziedzinie 
w yp raw  bad aw czych  w szystkich  cza
sów.

W iadom ość, że N ansen żyje, obie
gła lotem  b łyskaw icy  całą E uropę i 
cały  św iat, w yw o łu ją c  gorące ob jaw y 
radości i podziw u. Sensacja była  jesz
cze w iększa, gdy o kręt „F ra m ” , u w o l
n iony z lodów , pow rócił niem al ró 
wnocześnie do ojczystego portu .

W yp ra w a  N ansena z lat 1893 do 
1896 miała ogrom ne znaczenie dla na
uki. N ansen stw ierdził w ów czas ist
nienie prądu, p łynącego przez O cean 
L o d o w aty  ze w schodu na zachód, do
konał w ielu  pom iarów  głębokości i do
w iódł że A rk ty k  jest oceanem  głębi
n ow ym . W reszcie on to  i jego w y 
prawa pobudziła w szystkich  następ
nych pod różn ików  i badaczy podbie
gunowych do jeszcze ow ocniejszych
przedsięwzięć.

Później w yp raw iał się N ansen 
jeszcze w  różne strony. W  roku  1904 
bi ał udział w  w ypraw ie norw eskiej, 
badającej A tla n tyk , w  r. i 9 13  banał 
ujścia rzeki Jem sieju. Pozatem , zostaw 

szy profesorem  zoologji w  O slo, p o
święcał się pracy n aukow ej i pisał sła
w ne swoje dzieła podróżnicze, aby w y 
m ienić ty lk o : „W śró d  n ocy  i lo d ó w ", 
„Ż y c ie  E skim osów ” , „N o rw esk a  eks
pedycja polarna 18 9 3 — 18 9 6 ", „P rzez  
Syb erję” , i t. d „  książki tłum aczone 
na w szystkie język i św iatow e.

D ru ga część życia N anasena — to 
jego w ystęp y  polityczne i hum anitar 
ne w  czasie ostatniej w o jn y  i po w o j
nie. W praw d zie orjentacja jego była 
w yb itn ie  germ anofilska, (a jeśli chodzi 
o nas, to  n iezbyt p rzych y ln a  P o la
kom ), poza tern jednak zasługi N a n 
sena n a  p o l u  p o m o c y  c i e r p i ą 
c e j  l u d z k o ś c i  są w ielk ie i n ieza
przeczone.

O n to z ram ienia L ig i N a ro d ó w  
zajm ow ał się pom ocą dla jeńców  nie

m ieckich i austrjackich  w  głębi R osji, 
a rosyjsk ich  w  państw ach cen traln ych ; 
on organizow ał słynne ekspedycje 
żyw nościow e i lekarskie do okręgów  
rosyjskich , d o tkn iętych  głodem  i za
razą; jem u w znacznej m ierze zaw dzię 
cza ludzkość zorganizow anie akcji re- 
patrjacy jn ej i uznanie paszportów  dla 
em igrantów  i repatrjan tów , które do
tąd n azyw ają się „paszportam i nanse- 
n ow skiem i". Za tę swoją niew ątpliw ie 
w ielkoduszną akcję, znam ionującą czło 
w ieka w ielkiej m iary , o trzym ał N ansen 
w  roku  19 22  poko jow ą nagrodę N o 
bla.

D zisiaj —  k ied y zn akom ity  badacz 
po larn y , w ielk i uczony i n iezapom nia
n y  przyjaciel ludzkości już nie żyje — 
N a ró d  polski, oceniając ogrom ne jego 
tru d y  i m onum entalną zasługę, chyli 
rów nież czoła przed jego odchodzą
cym  duchem . (i— w — )

Na srebrnym ekranie

„Szalona Dziewczyna".
Eleonor Boardman, A lm a Rubens i John Holland w ro
lach głównych. W ytw órnia „United Artists. Reżyserja  
Henry K ing’a wedle powieści Hughesa. Kinoteatr

„A pollo".
bicty-sam arytan ki w  czasie w o jn y .

R zecz  dzieje się w  r. 19 17 ,  k ied y 
A m eryk a  w yru szyła  na pole W ielk iej 
W o jn y  europejskiej. M łoda A m e ry k a n 
ka, pragnąca w alczyć u boku  narze
czonego, rych ło  iedr.ak w yzb yw a  się 
złudzeń i co do w yb ran ego  i co do 
u ro k u  w o jn y , i w stępuje na w łaściw y 
to r działania w czasie Wialki. a następ- 
r ie  oddaje serce praw dziw em u bohate
row i, choć niskiego pochodzenia.

O braz jest w yreżysero w an y po a- 
m erykańsku , doskonałem i skrótam i. 
Zaw iera  em ocjonującą w alkę p rz y  po
m o cy tanków , k tó re  czołgają s'ę przez 
m orze ognia. O brazy szturm u, ran
nych, b itw y , k an tyn y  —  realistyczne 1 
m ocne. G -m .

G łów n ą atrakcją tego program u 
jest dla nas —  dodatek d źw iękow y, 
w  k tó rym  śpiewa H an k a  O rdonów na. 
Sądziliśm y, że p rod ukcja  naszej zn ak o 
m itej pieśniarki będzie tak  dobra, jak  
każd y  inny dodatek d ź y ię k o w y ; ty m 
czasem  —  ch yba jedynie z w in y  apa
ratu  „nakręcającego”  —  śpiew O rd o n - 
ki w yszedł n ik ło  i cicho, a słow a b y ły  
ledw ie zrozum iałe, słyszane jakby
przez dziesiątą ścianę.

O dśpiew ała artystka  piosenkę o 
„Siedm iu b raciach " —  starożydow ski 
m o tyw , i znane z jej repertuaru  „N ie  
dziś, to  ju tro ” .

F ilm  głów n y, osnuty ną tle pow ie
ści R o b erta  H ughesa „O n a  idzie na 
w o jn ę ", propaguje w łaściw ą rolę ko -

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów, 1 6 maja.
Na Giełdzie akcyjnej zaznaczył się silniej

szy popyt dla papierów państwowych i akcji 
Gazów wschodnich. Kursy kształtują się nie
jednolicie. Usposobienie żywsze.

Płacono za: Chodorów 144— 144 . 50. Gazy 
wschodnie 23.25 dolarówkę 63 .75— 64.50, pre- 
mjówkę 1 1 0 .75 .

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89.
W  dewizach obroty minimalne. Tendencja 

utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, 16 maja.

Na Giełdzie i poza Giełdą bez obrotów.
Ceny utrzymują się na dotychczasowym 

poziomie.
Tendencja niezdecydowana, usposobienie 

bez ochoty.

N O TO W A N IA  LW O W SK IEJ G IEŁD Y 
ZBO ŻO W EJ.

za 100 kg. loco stacja nada- złotych
wania (paritas 200 km.) otj  j 0

pszenica dworska ex 1929 .  .  • 36'75 37*75
pszenic- zbiorowa x 1929 .  . . 33(25 34*25
ryto jtdnol. ex 1929 . . . . . .  15*50 16*00
żyto zbiorowe ex 1929 . . . . .  14*00 14*50
jęczmień browarowy...................— *— —*---
jęczmień przem iałow y..............14*00 14*50
jęczmień pastewny ........................  13 00 13*50
owies małop. ex 1929 . . . . .  13*50 14*00
k u k u ra d z a ................................... 22*25 23*25
ziemniaki przemysł....................... — *— — *—
faso a biała •  .................................  45*— 55*—
fasola kolorow a.................................  30 — 35*—
fasola k r a s a ................................ 40*— 43*—
groch i/2 V icto ria ............................. 23 75 25 73
groch p o l n y ............................  22*25 22*25
b o b i k ............................................  22*00 23*00
wyka c z a r n a ..............................  25*75 26*75
wyka sz a ra ................................... 24*00 25*00
siano słodkie pras......................  6*50 7*50
stoma p ra so w a n a .....................  5*— 6*—
h r e c z k a .......................................... ....  21*50 22*50
l e n .................................................  00*00 00*00
łubin niebieski  ...................  24*— 25*00
rzepak ozimy ex 1929 ............. — *— — *—
otręby ż y tn ie ............................... 8*75 8*25
otręby pszenne  ........................10*50 11*00

. . 43*00 45*00hreczana 50%  poł.
kasza jag la n a ...................
kasza jęczmienna . . . ,
pęcak .................................
proso kraj. . . . . . .
makuch f  lniane .  .  . .  , 
mak niebieski................... ...

00*00 
29*— 

150-—

00 00 
30*— 

160-—

mak siw y................................................1 1 0 *— 1 2 0 *—
koniczyna czerw, natur. . . . .  130*— 150*—

100  kg. loco wagon 
Lwów

złotych 
od do

pszenica dworska ex 1929 . . . 39*25 40*25
pszenica zbiorowa .  ...................  37*75 36*75
żyto jednol. ex 1929   18*00 18*50
Zyto zbiorow e.......................................... 16*50 17*00
jęczmień przemiał....................................16*25 16*75
owies mat. ex 1929 16*00 *1 6  50
mąka pszenna 6 5 % ........................  64*()0 65*00
mąka żytnia typ urzędowy . . . 33*50 34*50
otręby żytn ie......................................  9*75 10*25
otręby pszenne . .  ........................11*50 12*Q0

Berlin 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Warszawa 
Zurych 
Kenta majowa 
Renta lulow".
Dunaj S . Adria 93*95 
Bankyerein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
1 Roteczny 
Kompas 
1 anderbank 

n onbank 
Kolej półn.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 16 maja 1930

168*94*00 Czerniowce 47*25
Austr. kol. p. 38 05 
Goleszów 238*00
Cement 93*60
Browary 109 50
Alpiny 29 90
Berg u. Hut. 786*00
Poldi Hiitten 146*50
Prajfer Eisen 382 00
Rima 89*40
Skoda 385*10
Siersza 12*75
Silesia 4*85
Zieleniewski 39 00
Apollo 107*00
Fanto 4*24
Karpaty 4*63
Galicja 27 10
Nafta 28*00
Schodnica 10 00
Rakszawa —*
Bank Małop. 0*15

123 71*00 
4*20*25 
189*35 

34*41 07 
37*15*00 
70*07*85 
27*77 50 
20 97*25 
79*62*50 

136*86*00 
1*66*0 
1*61*0

18*30 
94*00 
51*00 
73*00 
12*00 
28*50 

3*30 
10*1 <350

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 17 maja 1930

Dolary S t. Zj. 8*88*05
Beljjja 
Kopenhaga 
Nowy Jork 
Berlin 
Praga 
Sztokholm 
Wiochy

124*50*00 
233*62*00 

8*90*01 
212 82CO 
26*43*05 

239*29*00 
46*78*50

Franki fr.
Holandja
Londyn
Paryż
Bukareszt
Szwajcarja
Wiedeń
Gdańsk (of.)

34*92*05 
358*81*00 

43*35*25 
35*00*00 

5*30*05 
172*50 00 
125*77*00 

173*32

pożyczka doiarowa 65*50 
dolarówka 78*00
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
8%  oblijj. komun. Banku Gosp. Krai. 94*00 
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj- 94*00 
4%  inwestycyjna 113*75 
5%  pożyczka konwersyjna 55*25 
pożyczka kolejowa konwersyjna 51*50 
pożyczka kolejowa 101*75

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa,

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Zw. Sp. Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
Warsz. cuk. 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

11600
110*00
7 2 5 0

172*50
500C

102*00
101*00

36*50
50*50
50*00
27*85
73*00
36*00

17 maja 1930 
Modrzejów 
Ostrowiec B. 
Starachowice 
Syndyk, roln. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
Haberbusch 
Borkowski 
Bank Malop. 
Siersza d. 
Rudzki 
Spirytus 

Wysoka

11 25 
61*00 
19*75 
10*00 
5 3 0 0  
10*50 

116*00 
05*75 
27*00- 
29*50 
23*00 
2200 

235*25

Co usłyszymy przez
r a u j o  ?

Sobota, 17  maja.
LW ÓW  (385). Godz. u .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz
nego w Warszawie i hejnału z wieży M arjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05— 13-00: Koncert 
z płyt gram ofonowych. — 13.00— 17.30 :
Przerwa. — 17 .30 : Transmisja z W arszawy: 
Audycja dla dzieci — obrazek pt. „W esoły R o 
binson", pióra B. Hertza. — 18.00— 19.00: 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bram y w 
Wilnie. — 19.00: Rozm aitości i kom unikaty.— 
19 .10 — 19.20: „L iga Ochrony Powietrznej i
Przeciwgazowej, jej cele i zadania", wygłosi 
dyr. Adan 9 iger. — 19.20: Dalszy ciąg roz
maitości i kom unikatów, oraz koncertu z płyt 
gramofonowych. — 19-38: Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 
Warszawie. — 20.00: Transmisja opery „K o n 
rad W allenrod", Żeleńskiego, z Opery war
szawskiej. Po operze, transmisja kom unikatów 
z W arszawy. — 23.00—24.00: M uzyka tanecz
na z „Bagateli".

Niedziela, 18 maja.
LW ÓW  (385). Godz. 10 .15 : Transm. nabo

żeństwa z Katedry Wileńskiej. — 11 .5 8 : Trans
misja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono
micznego w Warszawie i hejnału z wieży ka
tedralnej w Wilnie. — 12 .10 . Transmisja po
ranku symfonicznego z Filharmonji W arszaw
skiej, organizowanego przez wydział oświaty
1 kultury Magistratu m. st. W arszawy wespół
2 dyrekcją koncertów symfonicznych. W yko
naw cy: Orkiestra fiłharmoniczna, Józef Ozi- 
miński (dyrekcja) i prof. Zofja Rabsewiczowa 
(fort.). — 14.00— 15.20: Transmisja z W arsza
w y: Zebranie pszczelniczc pszczelarzy. —
is.20 — 17 .15 : Przerwa. — 17-15 : „Działalność 
Komitetu W ojewódzkiego L. O. P. P. we Lw o
w ie", wygi. p. Adam Willmann. — 17.30 : 
Transmisja koncertu Reprezentacyjnego O rkie
stry Policji Państwowej m. st. W arszawy pod 
dyr. Al. Sielskiego. — 18.50: Rozmaitości i 
kom unikaty. — 19 .15 : Transmisja z Krako
w a: „M ężczyźni także maia glos", audycja stu
dentów Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 19.58: 
Transmisja sygnału czasu z Obscwatorjum A- 
stronomicznego w W arszawie. — 20.00: Trans
misja z W arszawy: Kwadrans literacki: frag
ment z B. Prusa. — 2 0 .15 : Koncert wieczorny 
poświęcony twórczości Ryszarda Wagnera. 
W ykonaw cy: pp. Helena Źboińska-Ruszkow-
ska i W iktorja Paslówn» (śpiew). Stella Dort- 
heimerówna fskrz.), Stanisław Siwik (tenor), 
zespól uczenic-solistek p. H . Zboińskiej-Rusz- 
kc-wskiej, akompanjament i kierownictwo mu
zyczne pp. dyr. B. W allek-W alewski i W łodzi
mierz Ormicki. -  2 1.4 5 : Transmisja z W ar
szaw y: Słuchowisko literackie org. staraniem 
Ligi O brony Powietrznej i Przeciwgazowej 
wespół z Polskiem Radjo, z racji V II tyg. L. 
O P. P. — 2 2 .15 : Transmisja kom unikatów 
z W arszawy. — 23.00— 24.00: Transmisja mu
zyki tanecznej z W arszawy.

Śmierć Cagliostra 
w świetle nowych doku

mentów.
W yszła ciekaw a książka, pośw ięco

na uw ięzieniu i śm ierci słynnego aw an
tu rn ika  Jó z e fa  Balsam o bardziej z n a 
nego pod przybranem  nazw iskiem  hr. 
C agliostro .

A u to r  tej książki L u d w ik  R usti 
cucci, odnalazł akt zgonu aw anturnika, 
sporząd zony przez probosz^ta L u d w .ka  
M arin i‘ego dnia 28 sierpnia 1795  roku 
w  fortecy  San L eo  di M ontefeltro . 
gdzie C ag liostro  b y ł uw ięziony. A k t  
ten stw ierdza, że więzień, po p rzeb y
ciu 4 lat, 4 m iesięcy i 5 dni w  celi w ię
ziennej fo rtecy , zm arł na atak apoplek- 
tyczn y , przeżyw szy  lat 52, 2 miesiące i 
18  dni, o godzinie 3 i pół w  nocy. P o 
chow ano go na skłonie g ó ry  pod m u- 
ram i fo rtecy  na ziem i niepośw ięconej, 
jako  h eretyka skazanego przez T r y b u 
nał św. In kw izycji.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C JE .

Nc. I. 852/30. N a wniosek Bronisława 
Ciom bora w Żurowej zarządza się postępowa
nie celem umorzenia zaginionych blankietów 
wekslowych i wzywa się posiadacza tychże 
blankietów, aby je do dni 60 przedłożył Są
dowi. Blankiety wekslowe opiewały: 1) na
icoo zl.. zaopatrzony podpisami Stanisława 
Ciombora i Bronisława Ciombora a in dorso 
Stanisława Ciombora i Bronisława Dudy. 
2) na 200 zł., zaopatrzony temi samemi pod
pisami. i )  na 500 zł., zaopatrzony podpisami 
Jana Niziołka, Stanisława M ikruta i Bronisława 
Ciom bora. 4) na 200 zł., zaopatrzony podpi
sami Ja :a M ikruta, Karoliny Ciom borowej i 
Bronisława Ciombora a in dorso Jana Mikruta 
i Stanisława Bąka. W razie nieprzedłożenia 
tych blankietów w terminie. Sąd je uzna za 
umorzone. 4^34

Sąd powiatowy.
Jasło, dnia 12 maja 1930.

K U R A T E L E .
Firm . 289/29. Spółka II. 50. Wpisano w 

rejestrze handlowym dla spółek akcyjnych 
przy firm ie: „P ilak“  Małopolska Spółka A k 
cyjna dla przemysłu naftowego i drzewnego, 
dawniej S. Szczepanowski i Ska we Lwowie 
następujące zm iany: wykreśla się: inż. W iktor 
H hsko jako generalny dyrektor, inż. Paweł 
Set owicz, inż. Rone Quaniau jako dyrektorzy, 
inż. Jan Bielski, inż. Edward Kreps prokuren
ci. Członkam i R ady zawiadowczej w ybrani: 
inż. W iktor Hłasko, inż. Józef Gajt, dr. Emil 
Parnaś. dr. Stanisław Tabisz we Lwowie, inż. 
Kazim ierz Plajowski w Stężarycach W ojewódz
two W ołyńskie. Zam ianowany dyrektorem : 
Benjamin Seiamann we Lwowie. Prokurenk" 1 
Ludw ik Keller, we Lwowie, inż. Roman 
Kaam pf w Peczeniżynie. Wedle uchwały Rady 
Zawiadowczej spółkę podpisywać będą ważnie 
bez żadnego ograniczenia dwaj członkowie 
R ady zawiadowczej, jeden członek Rady Za
wiadowczej z dyrektorem  lub prokurentem i 
wreszcie dyrektor z prokurentem. Data wpisu. 
21 stycznia 1930. 45^9

Sąd okręgowy.
Kołom yja, dnia 15 stycznia 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 1S70/28/6. Edykt. Dnia 18 czerwca 1930 

o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie licytacja połowy realności whl. 1822 
gminy Skawina wartości 1825 zł. Najniższa o- 
ferta wynosi 1202 zł. 4817

Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 25 marca 1930.

E. 157/30/3. Edykt. Dnia 18 czerwca 1930
0 godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie licytacja całej realności whl. 192 gminy 
Radziszów wartości 2500 zł. Najniższa oferta 
wynosi 1666 zł. 66 gr. tudzież połowy whl. 
2 136  gminy Radziszów wartości 1500 zł. N aj
niższa oferta wynosi 1000 zł. 4816

Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 9 kwietnia 1930.

E. 5390/29. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
czerwca 1930 godzina 9 odbędzie się w podpi
sanym Sądzie biuro 52 licytacja 1/8 części re
alności whl. 199 gminy Sambor - Blich, oszaco
wanej na 6190 zł. 30 gr. Najniższa oferta wy
nosi 4 126 zł. 85 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 4835

Sąd powiatowy.
Sambor, 28 marca 1930.

E. V. 5582/29/7. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a 
wniosek strony egzekwującej Polskiego Banku 
Przemysłowego, filja w Drohobyczu odbędzie 
się dnia 25 czerwca 1930 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze N r. 80 na zasadzie obecnie zatwier
dzonych warunków licytacja następującej re
alności: Księga gruntowa Drohobycz - Zwa-
rycz, 52 54 części whl. 1 19 ;  oznaczenie real
ności: w skład realności whl. 1 19  ks. gr. D ro
hobycz - Zw arycz wchodzą pb. 482 i pgr. 430, 
na których pobudowany jest dom parterowy 
z drzewa i dwie oficyny mieszkalne. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ. 26484.12 zł. 
Najniższa oferta 13242.06 zł. Do realności whl. 
1 19  ks. gr. Drohobycz - Zwarycz należą na
stępujące przynależności: studnia, ogrodzenie
1 3 jasiony, oszacowane na 328 zł. 12 gr. Po
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 24 marca 1930. 4832

E. 2077/26. Edykt. Na wniosek Michała 
i Marji Olejników odbedzie się dnia 30 maja 
1930 godz. 9 przedpołudniem w biurze N r. 3 
licytacja 19/32 części realności whl. 298 kg. 
Bartatów. składającej się z obejścia z zabudo
waniami i gruntu ornego obszaru 4 morgów. 
W artość szacunkowa 6.933 zł- Najniższa oferta 
4.622 zł. 4833

Sąd grodzki, Oddział III.
Gródek Jagiell., 16  kwietnia 1930.

E. ;o i2  47. E. 1177/28/19. Edykt licyta
cyjny. Dnia 2 t  czerwca 1930 godzina 9 przed
południem odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro N r. 17  przymusowa licytacja majętności 
Rom anow ka obj. whl. 277 ks. gr. dla większych 
posiadłości. Cena szacunkowa 376.000 zł. z 
przynależnościami. Najniższa oferta wynosi 
258.750 zl. Prawa do nieruchomości które 
m ogłyby uczynić tę licytację niedopuszczalną, 
należy zgłosić najpóżnie, na terminie licytacyj
nym przed rozpoczęciem licytacji, w przeciw
nym razie nie możnaby ich więcej podnieść 
odnośnie do samej nieruchomości na szkodę 
nabywcy. Pozatem odsyła się interesowanych 
do edyktu licytacyjnego, przybitego na tablicy 
sądowej. 4829-3

Sąd okręgowy W ydział III.
Lwów, 7 maja 1930.

E. 1764/30/8. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
czerwca 1930 godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym Sądzie niżej wymienionym w Liurze 
N r. 6 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja połowy realności obj. whl. 
3681 gm. Zbaraż. Nieruchomość powyższa o- 
cenioną jest na kwotę 7.000 zł. Poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż dnia 4 maja 1930. 4847

E. 3107/29. Strona zobowiązana Abraham 
Salamon 2 im. Bratt w Starym  Samborze. 
Edykt licytacyjny. Na wniosek Zygmunta 
Lehrenfreunda w Lipsku odbędzie się dnia 4 
czewca 1930 o godz. 12 w południe w biurze 
N r. 8, II piętro licytacja następującej realno
ści: Księga gruntowa Stary Sambor. Oznaczenie 
realności: pbud. 702 z budynkiem murowanym 
parterowym  i domem i-piętrow ym , pgr. 1859 
ogród w arzywny. W artość szacunkowa wraz 
z przynależ. 13.265 zł. Najniższa oferta 8S43 
zł. 34 g. Poniżej najniższej oefrty sprzedaż nie 
nastąpi. 4846

Sąd powiatowy. Oddział V.
Stary Sambor, dnia 25 kwietnia 1930.

E. 3676/29. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
maja 1930 odbędzie się licytacja realności łwh. 
355 gminy Limanowa. Cena szacunkowa w y
nosi 2200 zł., najniższa oferta 1667 zł. W a
runki licytacyjne i dokumenta można przej
rzeć w tut. Sądzie. 4844

Sąd powiatowy.
Limanowa, 12 kwietnia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
Cg Ja 127/30 x. Edykt. Strona powodowa 

Apolonja Bober w Husiatynie wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Stanisławowi Bobe- 
rowi o alimenta. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 21 maja 1930 godz. 9 
przedpoł. biuro N r. 59. Ponieważ miejsce po
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się Dra Jana H rynczyszyna, adwokata w 
Czortkowie kuratorem, który ją będzie zastę
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 4848

Sąd okręgowy, W ydział I.
C zorlków , dnia 5 maja 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 99/30/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Adolfa 
Bunda Lwów, pl. Teodora 6. Komisarz ugodo
w y S. O. Terkel Sądu okręgowego we Lwowie. 
Zarządca ugodowy Jakób Schreiber Lwów 
Hetmańska 6 Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro N r. 22 dnia 25 
czerwca 1930 o godz. 10. Czasokres do zgłosze
nia wierzytelności do 15 czerwca 1930. 4811

Sąd okręgowy, W ydział Ii.
Lwów, dnia 10 maja 1930.

Sa 64/30/15. W  sprawie ugodowej Franci
szka M ozer° we Lwowie, zwalnia się adwokata 
dra Leona Riem era we Lwowie z czynności za 
rządcy, a w jego miejsce ustanawia się zarządcą 
ugodowym Adolfa Czoppa kupca we Lwowie 
Żółkiewska 2. 4812

Sąd okręgowy, W ydział II.
Lwów, dnia 8 maja 1930.

Sa 70/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Stanisława W yszkowskiego 
zarządcy rewiru lasowego i Heleny W yszkow
skiej na Zarzeczu ad Sołotwina. Komisarz u- 
godowy S. O. Stanisław Bernstein. Zarządca u- 
godowy dr. Aleksander Czorneńko adwokat w 
Sołotwinie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wym ienionym  Sądzie dnia 20 Maja 1930 go
dzina 10 rano N r. 39. Czasokres zgłoszeń do 
13 maja T930 4527

Sąd okręgowy.
Stanisławów 5 kwietnia 1930.

Sa 68/29/15. Postępowanie ugodowe Józe
fa T afla  w Dębicy zastanowiono skutkiem co
fnięcia wniosku ugodowego. 4818

Sąd okręgowy W ydział I.
T arnów  4 stycznia 1930.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 27/30. Marcin Kiełbowicz, urodzony w 

Wulce pełkińskiej 14 listopada 189 1, syn Jana 
i Heleny, uczestnik wojny światowej, zaginął 
na włoskim froncie i od r. 19 18  nie daje o 
sobie wiadomości. Służył przy 24 p. artyłerji. 
W zywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Drowi Leonowi 
Frim owi w Przemyślu. 3759

Sąd okręgowv.
Przemyśl, 24 marca 1930.

T . 42/30. Edykt. A leksy M artyniw, syn 
Jana i Heleny, urodzony 1871 w Leśnikach, 
pobrany przez wojska austr. roku 19 15  do ro
bót, przebywał w szpitalu w Gmunden wsku
tek odmrożenia rąk, a od roku 19 15/ 16  niema 
o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 mie
sięcy udzielono Sądowi w Brzeżanach wiado
mości o zaginionym. 3863

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 20 marca 1930.

T . 113/29 . Michał Zajączkowski, urodzony 
w roku 1888 w Nadybach W ojutyczach, tamże 
zamieszkały, rolnik, żonaty, w roku 19 14  z 
ogólną mobilizacją poszedł do wojska i z puł
kiem 33 piechoty wysłany został na front ro
syjski. Od tego czasu słuch o nim zaginął. W y
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono Sadowi wiadomości o powyż wymienio
nym. Sąd na ponowną prośbę po sześciu mie
siącach rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 17  stycznia 1930. 3939

T . 30/30. Fed ^  irowski Aksentego, uro
dzony 1897, z Pawełcza, żołnierz, zaginął pod 
M ontfalcone 19 16  r. Celem uznania gn zmar
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Ołeksę Ko-

hucza w Pawełczu o zaginionym do 6 mie
sięcy. 3905

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 lutego 1930.

T . 33/30. Piotr Popowicz urodzony w 
Wietlinie dnia 1 lipca 1893 syn Bazylego i 
Anastazji uczestnik w ojny światowej zaginął 
i od roku 19 14  nie daje o sobie wiadomości. 
Służył przy 90 p. p. W zywa się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado
mości Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Mer- 
melsteinowi w Przemyślu. 4280

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 24 marca 1930.

T . 234/29. Teodor Wachuła urodzony w 
Jażowie starym dnia 15 marca 1895 syn Jana 
i Tacjanny, uczestnik wojny światowej zaginął 
na froncie włoskim i od roku 19 16  nie daje
0 sobie wiadomości. Służył przy 10 p. p. (152 
Baon). W zywa się by do pół roku od ogłosze
nia udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Scheinbachowi w 
Przemyślu. 4281

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 1  kwietnia 1930.

T. 299/29. Edykt. Teodor Feduńków syn 
Ksenofonta i Marji Magdaleny urodzony 20 
maja 1898 w Demianowie jako żołnierz ukra
iński w walkach z bolszewikami roku iqi8 Jo 
19 19  w Żytomierzu, zachorował na tyfus w ro
ku 19 19  i od tego czasu niema o nim wiado
mości. Ogłasza się aby do 12 miesięcy udzielo
ne Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zagi
nionym, a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 6 lutego 1930. 4250

T . 337/29/2. Edykt. Michał Boruń syn 
Pantaleona i Tekli urodzony 30 listopada 
1S94 w Mużyłowie odszedł na wojnę jako żoł
nierz 1/5 kurinia ukr., Gał. Korp. na Ukrainę
1 tam w W innicy w polowym  szpitalu zmarł 
23 października 19 19  i został pogrzebany. Ogła
sza się aby do 3 miesięcy udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 4251

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17  lutego 1930.

T . 434/29. Edykt. Józefa Smereczyńska 
zam. Szadkowska c. Michała i Marji urodzona 
17  listopada 1863 w Brykuli nowej wyjechała 
roku 1907 do Am eryki a od roku 19 14  nie ma 
o niej wiadomości. Ogłasza się aby do 12  mie
sięcy udzielono Sądowi w Bzeżanach wiadomo
ści o zaginionej., a ją się wzywa, aby dała znać 
o sobie. 4252

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17  lutego 1930.

T . 454/29. Edykt. Modest Józef R ybak syn 
Grzegorza i Eudoksji urodzony 1 sierpnia 1898 
w  Lipicy górnej, odszedł roku 19 18  z wojskami 
ukramskiemi na Ukrainę, w Krasnem rzekomo 
zmarł. Ogłasza się aby do 12  miesięcy udzielono 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio
nym, a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17  lutego 1930. 4253

T . 10/25. Iwan Daćków urodzony 10 wrze
śnia 1885 w Raźniowie powiat Brody zaginął 
od r. 19 15  jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego a małżeństwo z Anna 
Sahan zawartego za rozwiązane wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw dra Wa iia w Złoczowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego. 4130

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18 lutego 1925.

T . 71/29. Paweł M uzyka syn Błażeja uro
dzony około 1876 w Nakwaszy powiat Brody 
zaginął od roku 19x9 wydaliwszy się ze swego 
domu i udawszy się prawdopodobnie do Rosji. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwo z Pauliną M uzyka ur. 
Mikołajów zawartego za rozwiązane, wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 1 roku 
Sąd lub kuratora adwokata dra Strusiewicza 
w Złoczowie, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego. 4 13*

Sad okręgowy.
Złoczów 20 kwietnia 1929.

T . 160/29. Jan Tym oszek urodzony 9 paź
dziernika 1880 w Kadłubiskach powiat Body 
zaginął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego a małżeństwo z 
Marją Berestkową zmarłego, za rozwiązane 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 
Mittelmana w Złoczowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego. 4 132

Sąd okręgowy.
Złoczów, 17  grudnia 1929.

T . 252/29. Michał H łuchyj urodzony 24 
kwietnia 1889 w Bezbrudach powiat Złoczów 
zaginął od roku 19 15  jako wychodźca ,/ojenny 
udając się wraz z cofającemi się wojskami o- 
syiskiemi do Rosji. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Wania w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 3 grudnia 1929. 4 133

T . 193/29. Stefan Baran urodzony 1880 
r. w Gajach roztockich powiat Zborów  zagi
nął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Geretę w Złoczo
wie. 4134

Sąd okręgowy.
Złoczowie, 17  października 1929.

T . 204/29. Pąntalemon Głemba urodzony 
3/XII 1883 w Batkowie, pow. Zborów zaginął

od r. 19 17  jako żołnierz austrjacki w niewoli 
rosyjskiej. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się aby o za
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Hessla w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 15  października 1929. 4135

T. 236/29. D m ytro M ykietyn urodzony 
8 listopada 1883 w Czemeryńcach powiat 
Przemyślany zaginął od roku 19 14  jako oficer 
austrjacki na wojnie światowej. W drażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego w zy
wa się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy Sąd łub kuratora adwokata dra Ole
śnickiego w Złoczowie. 4136

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 3 stycznia 1930.

T . 191/29- Józef M akar s. Oleksy urodzo
ny 6 stycznia 1891 w Łahodowie powiat Prze
m yślany zaginął od roku 19 19  jako żołnierz 
ukraiński na wojnie polsko-ukraińskiej. W dra
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia
domiono^ do roku Sąd lub kuratora adwokata 
dra Rubina w Złoczowie. 4 137

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 września 1929.

T . 206/29. Józef Antoniuk urodzony 1 
marca 1881 w Czepielach powiat Brody zaginął 
od roku 19 14  jako żołnierz austrjacki na w oj
nie światowej. 1 Wdrażając postępowanie ce
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra F. Grubera w Z ło
czowie. 4 I3 g

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 wrześnii 1929.

T. 210/29. Józef Gołdewicz urodzony 24 
marca 1892 w Czeremoszni pow‘ t Złoć ów 
zaginął >d ioku 19 16  jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby
0 zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra Schotza w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 grudnia 1929. 4139

T- 275/29. Piotr Łachmaniec syn Aleksan
dra i Ą.nny urodzony 24 czerwca 1882 r. w 
Lecówce jako żołnierz armji austrjackiej zagi
nął w niewoli rosyjskiej w r. 19 15 . Wiadołno- 
sci o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach od tego ogłoszenia 
wyda ostateczne orzeczenie. 4146

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 21 stycznia 1930.

T . 20/30/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Katarzyna z Karbowskich 
Figura żona Stefana Figury w roku 19 15  w y
jechała do Rosji i od czerwca 19 15  niema o 
niej żadnej wiadomości. Wdraża się postępowa
nie celem uznania jej za zmarłą, oraz małżeń
stwa zawartego przez nią w dniu 3 września 
.191:1 w cerkwi w Samborze za rozwiązane. 
W zywa się, by udzielono Sądowi lub kurato
rowi drowi Hurkiewiczowi adw. w Samborze, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie 1 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 4145 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 3 marca 1930.

T . 32/30. Grzegorz Dacko, urodzony w 
Kormanicach dnia 1 1  lutego 1884 syn Za- 
charjasza i Anny uczestnik wojny światowej 
zaginął w niewoli roesyjskiej i od roku 19 16  
nie daje o sobie wiadomości. W zywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zaginionym 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi ad y. dr. 
I-.iiersdorfowi w P.zem yślu. 4 :7 :

Sąd okręgowy.
Przcn yśl, 1 1  k v  tnia 1932.

T . 49/30. Teodor Karalus urodzony w 
Wiszence dnia 9 maja 1896 syn Teodora i K a
tarzyny uczestnik w ojny światowej zaginął na 
froncie rosyjskim i od roku 19 16  nie daje o 
sobie wiadomości. W zywa się by do pół roku 
ocl ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio
nym Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Sticho- 
wi w Przemyślu. 4276

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 1  kwietnia 1930.

T . 194/18. 1) Stefan Sawka urodzony w 
Składzie solnym 2 stycznia 1892 syn Wasyla
1 Marji, uczestnik wojny światowej zaginął i 
od roku 19 15  nie daje o sobie wiadomości. Słu
żył przy podwodach. 2) Ahafja Sawka ur. w 
Składzie solnym 14 lutego 1899 wyjechała w 
19 13  do Prus i od tego czasu nie daje znaku 
życia. W zywa się by do pół roku co do 1) a 
do roku co do 2) od ogłoszenia udzielono wia
domości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Ameisenowi w Przemyślu. 4277

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 15 kwietnia 1930.

T . 35/30. Michał Wołos urodzony w Sko- 
łoszowie dnia 2 września 1893 syn D m ytra i 
Rozalji, uczestnik wojny światowej zaginął i 
od roku 19 15  nie daje o sobie wiadomości. 
W zywa się by do pół roku od zgłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Grossmanowi w Przem y
ślu. 4278

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 15 kwietnia 1930.

T . 212/29. Michał Druszczak urodzony w 
Tuczapach dnia 1 stycznia 1876 syn Stefana 
i H eleny uczestnik wojny światowej zaginął 
i od roku 19 13  nie daje o sobie wiadomości. 
Służy! przy 34 p. p. i jako podejrzany o de
zercję z twierdzy Przemyśl miał zostać roz
strzelony. W zywa się bi do nół roku od ogło
szenia udzielono o zaginionym wiadomości Są
dowi lub kuratorowi adw. dr Ameisenowi w 
Przemyślu. 4279

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 1  kwietnia 193C
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Nadzwyczajna okazja dla naszych Rodaków!
Uwzględniając, iż zboże i nabiał w tym roku są znacznie tańsze, aniżeli w latach 

poprzednich i z powodu kryzysu gospodarczego firma

„ŁÓDZKA PRODUKCJA WŁÓKIENNICZA"
postanowiła przyjść Wam z pomocą i obniżyć wszelkie towary do 50% , a kupujący u nas, 
t. j. wprost z fabryki omija jednocześnie szereg handlarzy i dom okrążników, zarabia
jących i z o %  na każdym artykule, dostawiając w dodatku towar najlichszy.

Korzystajcie z dobrej okazji, gdyż teraz właśnie nadeszła pora, w której każdy Polak 
może się zaopatrzyć w elegancką, dobrą odzież za bardzo tanie pieniądze i to tylko 
w naszej firmie — a mianowicie:

• 1) Płótno kolorowe w najnowszych deseniach na koszule, fartuchy, suknie i u- 
branka dziecinne. Cena za 1 mtr. 1 zl. 10 gr.

2 )  Plótno-surówka (mctkal) w kolorze białym i krem. Cena za 1 mtr. 1 zloty.
3) 1 szt. płótna białego z znaną marką „W ID Z E SK IE J M A N U F A K T U R Y ", zawie

rająca 17 mtr. w najlepsz. gat. Cena za i szt. 22 zl.
4) Pościelowa na poszwy i poszewki w czerwonych i niebieskich kolorach. Cena

za 1 mt. 1 zł. 70 gr.
5) T y k  purpur-towar na wsypy w czerwonym i różowym  kolorze. Cena za 

1 mtr. 1 zl. 80 gr. 1 2 zl. 80 gr.
6) Zefir ang. na dziecinne koszule męskie i bluzki damskie. Cena za 1 mtr.

1 zl. 60 gr.
7) Kretony i muśliny na letnie suknie i dziecinne we wszystkich kolorach i dese

niach. Cena za 1  mtr. 1 zl. 20 gr.
8) Bengalina-jcdwab na eleganckie suknie i bluzki, zdatny do prania bez uszko

dzenia połysku. Cena za 1 mtr. 2 zl. 30 gr.
9) K ort wełniany, letni na ubrania męskie szer. podw. Cena za 1 mtr. 5 zlot.

to) Anglee-towar na ubrania letnie szer. podw. Cena za 1 mtr. 7 zl.
ii) Boston-Kamgarn, nadający się na ubrania wizytowe, świąteczne i ślubne gat. 

najwyższego o wyrobie gładkim t. zw. czarny i granat, szer. podw. Cena za 1 mtr. 
16  złotych.

M am y nadzieję, że każdy czytelnik wybierze z powyżej wymienionych artyku
łów pewne zapotrzebowanie i przyśle do nas na adres: „Ł Ó D Z K A  P R O D U K C JA
W Ł Ó K IE N N IC Z A " — Ł ó d ź ,  skrz. poczt. 296, które natychmiast wyślemy pocztą. 
Płaci się przy odbiorze towaru. — Do każdej paczki ponad 60 zł., dołączamy bezpłatną, 
wartościową premję.

U W A G A ! ! !  Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar się nie podoba, 
przyjm ujem y go z powrotem, a pieniądze zwracamy.

Na żądanie wysyłam y bezpłatnie obszerny cennik wszystkich naszych towarów.

ZWYCZAJHE WILDE Z M M Z E D I E
Krajowego Zakładu Dla Przemysłu 
Fabrycznego „ROLINDUSTRIA“ SA-
odbędzie się w lokalu Spółki (we 
Lwowie, Fredry 9) dnia 30 maja 
1930 r. o godz. 5-tej popołudniu 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcji i zam
knięcie rachunków za rok 1929, oraz 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 2. 
Ustalenie stałego wynagrodzenia de
legata R ady Nadzorczej w myśl §§ 
33 i 34 statutu oraz wynagrodzenie 
Komisji Rewizyjnej za ich czynności 
w roku 1930. 3 . Zatwierdzenie ko- 
optacji członka Rady Nadzorczej 
oraz wybór jednego członka Rady 
w miejsce ustępującego i wybór K o 
misji Rewizyjnej. 4 . Wnioski.

Akcjonarjusze pragnący wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, 
winni najpóźniej do dnia 22  maja 
1930, złożyć posiadane akcje stoso
wnie do § 19 statutu, w Kasie 
Soółki.

E M ER Y T . S Ę D Z I A  O K R Ę G O W Y  
M IK O ŁA J T R E T IA K  

o b ro ń c a  w  s p ra w a c h  k a rn y c h  o tw o 
rz y ł k a n c e la r ję  w e  L w o w ie  p rzy  
ul. K o ściu szk i 18 II p . Telefon 14-34.

D yskontow y Bank Spółdzielczy
LW ÓW , SO B IE SK IE G O  24 , wykonuje tran
sakcje w zakres bankowości wchodzące. —

Biuro parady
L w ów

w s p ra w a c h  w o js k o 
w y ch  i p o b o ro w y ch . — 

L e o n a  S a p ie h y  3 9  II p
Telefon Nr. 50-95 .

ItnOfOł do czyszczenia szyb do na-
H|ldldl „KLllH bycia w firmach WP. H o
szowskiego, Karpa, Koleżańskieg-o, Koniewi- 
cza, Procajły, Sudhoffa i innych oraz w  C e n 
t r a l i  , , f  E K A “  L w ów  O ch ro n e k  11 a  
T e le fo n  8 3 -7 5 . C e n a  ty lk o  zł. 6  —

MORZE —  TO DROGA 

P O L S K I  W ŚWI AT!

fWARDNIEMg
n a / k q r k a

o u z y

SÓL DO NÓG „JANA” USUWA DOLEGLIWOŚCI NÓG
nia i stwardnienia naskórka, oraz ustaje 
dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. 
Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle 
ustają przy użyciu soli do nóg- J a n a .  —

Wystarczy wsypać Soli J a n a  do miski 
cieplej wody i bolącą nogę moczyć w niej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie scho
dzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmie-

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. — Główny sktad na Polskę D r. ELEM ER
FU C H S, Warszawa, Bielańska 9. W y s tr z e g a ć  s ię  b e z w a rto ś c io w y c h  f a ls y f ik a tó w .
Skład Główny na Matopolskę Wschodnią PIO TR M IK O LA SC H  i Ska Droguerja Lwów.

KORZYSTAJCIE  Z O KAZJI TY LK O  8 D D I !
6 fotografji kartkow ych i jeden portret (dla 
reklamy) 10 .— złotych. Artystyczne wykonanie 
przy najnowszych reflektorach. — Atelier 
fotograficzne „G R O T T G E R "  we Lwowie, 
Akademicka ę. Telefon 30-61. — Uwaga! C zy
telnicy zechcą zgłosić się z wycinkiem inse- 

ratowym . 3150 -10

A r ty s ty c z n a  In tro -  
litra to rn iaM  K R Z Y  
W IE C K IE G O  L w ów  
P ie k a r s k a  1 c  Telef. 
36-24 . Dyplomy i adresy 
honor. — albumy, — 
Księgi pamiątkowe, —• 
Oprawy reprezentacyjne

ZACHODNI BANK SPÓŁDZIELCZY
L w ów  Spółdz. z o. od p . Syk stu  s k a  12
Poszukuje zdolnych zastępców do sprzedaży 
nowości. Nie losy. Uprasza się zgłosić co
dziennie od 5 —7 popołudniu. — Byt zape
wniony, — zarobek 50  złotych dziennie.

|ll7 ntwarłu s a J ° n f r y z je rs k i męski i 
JUb UlWdlljf damski pod firmą LEO N  
W U R S T  — L w ów  P iłsu d sk ie g o  6
I P O L E C A  S IĘ  P. T. PU BLICZN O ŚC I. —

K o n c e s jo n o w a n e  BIURO P O R A D Y  
w s p ra w a c h  w o jsk o w y ch  i p o b o ro 
w y ch  w e L w o w ie  ul. C z a rn e c k ie g o  7  
I p ię tr o  (obok Województwa). Udziela fa 
chowych informacji, wnosi podania i inter
weniuje u wszystkich władz wojskowych j 
cywilnych. Godz. urzędowe od 9-1 i od 3-6 .

7FRY N A R ATY wykonuie we_" d *  t  *  “ ^  ^  * dle najnowszych
systemów i najlepszego materjału Z A K Ł A D  
D E  N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y  
S T A N IS Ł A W A  P E T E L A K A  w e  L w o 
w ie  p la c  K ra k o w s k i 3 0  (Smocza 2 .) 
Z a d a te k  2 0  zł R a ta  m ie s ię c z n a  2 0  zł 
R O B O T Y  JA K N A JP R Ę D Z E J W YK O N A N E

(Przedruk wzbroniony-)

C H A R T  P IT T . 24)

Krwawa północ.
Autoryzow any wolny przekład 

z angielskiego.

N ad  m orzem  Beringa zapadły m ro
ki nocy. N a  zboczu w zgórza, za fo r 
tem  m iędzy skalam i, k ry ło  się dw oie 
uciekin ierów , Ja n  N o rg u d  i jego có r
ka.

W  chw ili napadu N o rg u d  byl na 
dw orze. Poszedł właśnie zam knąć na 
noc m agazyn .Żołnierze zostali w y 
m ord ow ani co do nogi, nie daw szy ani 
jednego strzału. N ie  m ogło b yć  m ow y 
o oporze. Pozostało  m u ty lk o  jedno 
—  uratow ać córkę od śm ierci i nie
sław y.

Pobiegł pędem  do ty ln ych  drzw i 
p rzybu d ów ki i p orw aw szy T un ię za 
rękę, uprow adził ją w noc i ciem ność. 
N ie  wzięli z sobą nic, prócz rew olw e
rów  i am unicji.

Fort R ep u b lika , najbliższe miejsce, 
skąd m ogli się spodziew ać pom ocy, 
znajdow ał się w  odległości dwustu 
mil od Z atok i B untu . Zanosiło  się na 
prędką zimę, ale moczary jeszcze nie 
pozamarzały. Czekała ich długa, cięż
ka droga, lecz nie mieli innego w y j
ścia.

— M oże, gdy oni odejdą, będzie
m y m ogli w rócić do blokhauzu  i za
brać trochę żyw n o ści?  —  zapropono
w ała Tunia.

— O, nie. U sadow ili się tam na 
dobre — odparł ojciec, w skazując i a 
latarnie. m igające naokoło  fortu . 
G rzebią teraz żołn ierzy, co w skazuje 
na to, że zam ierzają pozostać. Zanim  
zaśw ita ranek, m usim y być daleko 
stąd, bo inaczej będzie z nam i źle.

—  Lepiej będzie jeżeli sam pójdziesz, 
ojcze —  poradziła dziew czyna. - Ja  
poczekam  tutaj na tw ó j pow rót.

—  N ie masz się tu gdzie schronić 
i zanim  pow rócę, będzie już zim a w 
całej pełni.

—  M ogłabym  iść w  góry . Z n a la 
złabym  pewnie jakie ob ozow isko tu
bylców  i zostałabym  u nich do tw ego 
pow rotu .

— R zeczyw iście , bezpieczniej b y 
łoby, żebyś schroniła się u tubylców  
niż narażała się na niebezpieczeństw o 
długiej drogi do fo rtu  R epu blik i — 
przyznał kom isarz. —  A le jeżeli ich 
nie znajdziesz?

—  W tedy postaram  się w ytrop ić  
jakie stado ren iferów  i nie zbraknie mi 
świeżego mięsa.

—  A le  gdzie się sch ron isz? T o  
cięższa spraw a niż zdobycie świeżego 
mięsa. N a  w yb rzeżu  m ożna zawsze 
znaleźć drzew o, w yrzu con e przez fale

i skłeić z niego jakie takie schronisko, 
ale przecież nie m ożesz tam  iść, boby 
cię z pewnością zauw ażyli.

Sporządzę sobie nam iot ze skór 
ren iferów  i to mi w ystarczy  do p ier
w szych śniegów, a potem przeniosę się 
do lodow ej chatki.

N ie tracili darem nie słów. O d rzu 
cili na bok próżne żale. T w ard a  rze
czyw istość zmuszała ich do szybkiej 
decyzji. N o rg u d  zbyt dobrze znal ten 
kraj, by m ógł przypuszczać, że dziew 
czyna zniesie daleką drogę. Rozsądniej 
było tu ją zostaw ić. Znała okolicę 
dobrze. Znali ją w o k o ło  w szyscy tu 
bylcy. N a  pew no da sobie radę. On 
—  musi szybko  dążyć po pom oc.

Rozstali się na zboczu w zgórza. 
D ziew czyna pozostała sam otna, tw arz 
w tw arz z surow ą p rzyrod ą  północy.

Rozdział X II. 

Z Ł O W R O G I F IG IE L .

„W ie lo ry b "  gotow ał się do  w y p ły 
nięcia z przystani, b rzęczały łańcuchy, 
ale ciężki hak k o tw icy  tk w ił jeszcze na 
dnie m orza. C zarn y  G u ffy  nie był 
przesądny, lecz zorjentow ał się odrazu, 
że zanosi się na pecha.

Przy kabestanie coś się popsuło, o- 
ficer wymyślał bosmanowi, na dole zaś 
przy maszynach panował zamęt, bo 
kotły funkcjonowały powoli i wadli
wie.

W iatr w yk ręcił się ku pó łnocy, lo
dow e gó ry  b y ły  niedaleko. R o b iło  się 
coraz w idniej. N a  w schodzie na tle 
pu rpu row ej smugi ju trzenki, w idniało  
kilka podłużnych  wąskich chm urek.

— N ie podoba mi się ten wschód 
słońca —  oznajm ił stary w ieloryb- 
nik. —  T y lk o  patrzeć, jak przyjdzie 
bieda.

—  N ie krakać! —  w rzasnął z gnie
wem  kapitan. —  I tak m am y dosyć 
k ło p o tów  na sam ym  wstępie, żebyście 
m i raz jeszcze m ieli w ró ż yć  złą po
godę.

W  górze rozległo się chrapliw e k ra 
kanie kruka. C zarn y  G u ffy  podniósł 
oczy i przeszedł go zim ny dreszcz.

N a  szczycie m asztu siedział z ło
w ieszczy ptak nieszczęścia, k tó ry  raz 
jeszcze o tw o rzy ł dziób i u raczył za
łogę „W ie lo ry b a "  ponurą m uzyką złej 
w różb y .

—  D am  ja ci, piekielna bestjo! —  
k rz yk n ą ł kapitan i pobiegł do swej ka
biny.

Z a  m inutę ukazał się z pow rotem  
na pokładzie ze strzelbą na ram ieniu.

Stara dubeltów ka ryknęła  niczem  
arm ata i podziuraw ion y śrutem  kruk 
spadł na m ostek. S k rzyd la ty  pesym ista 
zakrakaJ po raz ostatni w  życiu .

(C. d. n.).
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